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Kończymy żniw.!!_ 

Akcja o.bowiązkowych 
dostaw zboża 
w pełnym loku 

Z sercem ł za.palem pracowali przy tegorocznych łnlwacb 
chłopi, spółdzielcy i zalogl PGR-owskie. Wlełld wklad 
w szybkie przeprowadzenie kośby I sprzętu zbóż wniosła 
także klasa robotnicza miasta Łodzi I województwa oraz 1. WARSZAWA, 5. 8.1 

Wybłny flzjolol" amerykański dr J05eph Corl z malionk" 
lekark~ dr Ruth Cort, którzy w drodze do Czechosłowacji 
1atnynali się w Warszawie, zlożyll w pierwszym dniu swe­
so połl'tu w naszej stolicy wizytę w Polskiej Akademii 
Nauk. 

UczOŁego !ll'l}erykańskiego 
wraz z nałżonką przyjął ser­
decznie sekretarz naukowy 

pracownicy· wielu Instytucji, 

RZĄD RAD·ZIECK. I P,R· OPONUJE :~~1~ł~~i:;~~;~~1 
jechali na żniwa do s.półdziel· 
ni produkcyjnej w Giecznie, 

romanowsey chłopi nie mieli 
własnej muzyk.i. A bez muzy„ 
ki jechać - jakoś nie wypa• 
da. zobaczył któryś, że w spół, 
dzielni szykują się do manife­
stacyjnej odstawy, powiedział 

Polskie~Akademii Nauk, prof. 
Stefan :ólkiewski, w obecnoś-1 
ci se~etarza II wydziału 
PAN, prof. Petrusewicza, 
przewo iczącego Komitetu I 
Nauk dycznych PAN, prof. 
Paszki~icza i innych naszych 
wybitn h uczonych. Obecny 

NA ZDJĘCIU: dr Joseph 
ł dr Ruth Cort na pokładzie 
statku .,Jaroslaw Dqbrow• 

skt". 

pow. ~"Ycld. ""''' podob<a- o 
zwołać w sierpniu lub ·wrześniu ~~i~~....----

0

-n_a~_s_z·-~-'~-
1

-=-9 
/ mogła w przeprowadzeniu z ostatniej 

' · · , · żniw w gospodars.twie PGR ----------

był ró ież naczelnik wydzia-
łu zag1· icznego PAN - Koś-

c~k~~z ie wizyty, która upły­
nęła niezwykle serdecznej 
atmosf ze, goście oraz uczeni 
polscr ,'vymieniali swe spo­

strze · IJla na temat rozwoJU 
nau J11edycznych i sytuacji 
służ zdrowia w Anglii i w 

---. konlerenc ję ~inistrów 1 Mi~ P~:d11~on1erencją 
Pol 

odpisanie· 
protokółów 

o wspólpracy 
ISJOdarczei z NHO-

Warszawie odbyły się 
obr dy, poświęco1~e dalszemu 
po~ę ieniu WE·połpracy go­
spo ~zej między Pols~ą 
R-i lJ>OSpolitą Ludową i Nie­
mi ą Republiką Demokra­
ty ~ w zakresie przemysłu 

nlicznego. 
rotokół z odbytych obrad: I 

dpLo:.ali wicem. inż. Ulak l 

ficem. d1· Winkler. · 

naukowo - techniczne1 
z ~hmami 

W dniu 5 bm. wyjechała do 
Pekinu, po 6-tygodnmwym po­
bycie w Polsce, eh a'lsl-.a dele­
gacja rzą;iowa do spraw 
współpracy nauk.owo - tech­
nicznej z wJceministrem 
Wang Shou-t;io na czele. 

W wyniku rozmów prz.epro­
wadi!IOrlych w czasie pobytu 
delegacji został podpisany 
protokół o współpracy nau­
.i"'"" „ '•"'1u1j~e.i mi'łdu" 
Polską Rzeczpo3pol1tą Ludową 
a Chińską Republiką Ludową. 
Na. pocj,stawi.e tego protokółu 
strona polska przekażę doku­
mentację techniczną i udo­
atępni praktykę specjalistom 
chińskim w .Polsce. 

Strona polska wykona rów­
nież projekty niektórych za­
kładów przemysłowych. 

Strona chińska prz;ekai:e do­
kumentację techniczną i udo­
stępni praktykę polskim spe­
cjalistom w dziedzinie: prze­
mysłu hutnicziego, produkcji i 
zdobnictwa porcelany, prze­
róbki włókna ramii i in. 

·Na przykładzie 
~ . 

dwóch zakładów 
&aźdy dzień pracy "' nuzyeb zakładach przemysłowych 

DP1na pod zna.kiem wzmo:iOnej walki o obniżkę kosztów 
wlasnych produkeJl Robotnicy ooraz lepiej rozumieJlł. ie 
stanowi ona aaJbuis~ drogę do polepszenia warunków źY· 
clowych. Nieustannie t.ei zwięk1zaJI\ 11taranla o podniesienie 
Jakoicl procluk„ji, o zm.nieJszenie wycia aurowca i pełne 
wykoreystanie dnia roboczego. 

Poważn,yml osiągnl!jCl.aml 
pochlubić się może ząłoga 
ZPW im. Łukasiń&kiego, któ­
ra za okres 1 półrocza oboi• 

Gdy otwarte· zostaną 
zalakowane koperty ••. 

żyła kos~ własne o przeszło 
100 tye. zł. Przyczyn Uo się do 
tego m. in. szerako rozpo· 
wsz:echnlane międzyzespołowe 
współzawodnictwo pracy w 
poszczególnyeh oddziałach 
produkcyjnych. W rezultacie 
- w ubiegłym mieeiącu m­
społy majsterskie Szulca 1 
Felilcsłaka zrealizowały pla• 
ny produkcji I gatunku w 140 
proc. Do obniżenia kosztów 
własnych przyczyniają sit; 
m. In tkacze: Wiktoria Wit• 
kowska. Eleonora Wajs, Jó­
zef Nowak, którzy produku­
ją tkaniny wysokiej jakości I 
systematycmie zmniejszają 
odpady surowca Mają też po­
wai:ne osiągnięcia I ra<!iona· 
lizatorzy. Pomysł Bronisława 
Lesiewicza, polegający na 
usprawn ieniu pracy krosien, 
przyczynił ~tę do zmniejsze­
nia Ilości zrywów, a tym sa­
mym do podniesienia jakości 
produkowanych tkanin. Ta· 
deusz Ryźlak I Tadeusz 
Zdziechowski usprawnili pra­
cir: aparatów farbiarskich. 

Tak, to Już dziś/ 
I znów, jak corocznte, wte!• 

kie, opustoszałe pnei okres 
wakacyjny sale wszystkich 
wyższych uczel11t w P.olsce za.­
pelnią się ttumem mlod.zieżu. 

l . znów, jak co roku, tystą­
ce m!odych urnyslów ożywi 
ciekaw11ść, jakie to tematy 
egzaminacy3ne przysłało Mi· 
nisterstwo Szkól W 11ższych 1 
mów, jak co roku, t11s1qr.e 
o!ów pochylq się nad bialymi, 
oznaczonymi atemplem uczel.­
n.i arkuszami papieru. 

Pierwszy dzień egza.minótO 
wstępn11chl 

Wielu tegorocznym matu­
rzystom - 1ntodym dziewczę­
tom i chłopcom biią w ce; 
chwili niespokoJnte s~rca. Wy­
nik egzaminu pisemnego de­
cyduje przecież o dopuszcze­
niu do egzaminów ustnych. 
Ja.k wypadnie ten pierWSZ'l/ 
na wy'J:szej uczelni egza·rnln? 
Jak wypadnie ta pierwsza 
próba sil? 
życzymy, aby każdemu wv­

padl;a ona jak na;lepiej, 

• • • • 

Folitechnika 
Gdańska 155 

Łódzka 

Wył.sza $zkola Ekonomics­
aa - Armil Ludowej 3-5. 

Akademia Medyema: 
grupa 1 -wydz. lekarskiego -
Narutowicza 60; grupa II 
wydz. lekar&kiego - Nowot· 
kl 137; wydz. farmaceutycz­
ny - Lindleya 3; wydz sto­
matologiczny Zachodnia 
83_ 

Terminy egzaminów ust­
nych każda z uczelni wyzna­
cza oddzielnie Tak np. jutro, 
tj. •w sobotę, dn. 7 bm .. roz• 
poczną się egzaminy ustne aa 
Poli techn lee Łódl'Jkiej. 

W poniedziałek zdają egza­
mlo z chemii przodownicy na· 
ukl, posiadacze dyplomów, 
którzy pragną rozpocząć stu­
dia na Akademii Medycznej. 
Dla pozostałych kandydatów 
eg,aminy na Akademię Medy· 
czną rozpoczną się od wtorku, 
tj od dn. 10 sierpnia br. 

Z dniem 20 sierpnia br. zo­
staną koń1zone egzaminy 
na wszystkich .wyższych u­
czelniach, a już 25 sierpnia 
pojawią się pierwsze listy 
przyjętych na wy~ze studia. 

W dniu dzisiejszym w Lo­
dz; prz.vstąpi od egzaminów 
w.;;tępny~h na wYŻSze uczel· " 
111e 3.170 młodych dziewcząt 
' Chłopców Egzamlnv rozpo­
czną się w godzloach ran-

Ycb między 8 li 9 I odbywać 
się będą w kliku punktach 
miasta. Przypominamv raz 
jeszcze adresy poszczegól· 
nych komisji egzaminacyj­
nych~ przed którymi odby­
'1ać eię będą egzaminy 
"7stępne: 

Uniwersytet Łódzki - wy­
dzi.aly. fllologn, htstonl I pra­
wa - Kopernika 55 Kandy­
dpcl na pozostałe wydziały 
Zdają w lokalu przy ul. Bucz· 
lra 27 

Pamtwowa Wyższa. Szkoła 
hdagoglcma _, Al. Kościusz· 
Ili 21. 

PLANOWANE 
K05ZTY 
PRODUKCJI 

:;aa 
T't'.S.Zl 

Żlt si~ dzieje natomlafi w 
ZPW im. Barlickiego. W 
okresie l półrocza br. za!kłady 
przekroczyły planowane kosz­
ty własne o 308 tys, zł. Po­
wodem tego m. I.n. jest "nJe­
wykonywanie planów produk· 
cyjnych przez od\'.lział tka!ln.l. 
Podniesienie wydajności w 
tym oddziale hamują liczni 
brakoroby i bumelanci, tacy 
jak Stefan Andnejczyk, Ma· 
rla Szyndler. Barbara Foryń. 
ska, Celina Szlendak t wielu 
innych, którzy pracują ote­
dbale I nie przestrzegają dys· 
cypliny pracy. W zakładach 
nie w0 lczy się skutecznie o 
llfI!Iliejszenie ilości odpad­
ków. Przędzalnia przekracza 
planowaną ilość odpadków o 
2 proc., a t'kaln.ia o l proc. 

Trzeba, aby kierownictwo 
Z"kładów z większą energią 
zabrało się do walki o obniż­
kę kosztów wła<Snych. Orga· 
nizacja partyjna musi wzmóc 
pracę politycmo-uświadamia­
jącą, przekonując robotników 
o konieczności racjonalnej 
gospodarki. 

Ambitna zaroga ZPW Im. 
Barlick iego, która w ubleg· 
łych latach przodowała w 
przemyśle wełnianym musi 
podjąć energiczną walkę o 
odzyskanie utraconej pozycjl 
A jest to w pelni możliwe. 
ZadecydJje /o tym lepsza l 
Wl)'dajniejsza praca. 

Imponujący to był korowód. brukselską 

Spraw,,. Zagrani. czn_y· eh ~-~~~~~1;;al~~~i~ 
wyładowane pękatymi worka· 
m1 ze zbożem. za platforma· 
mi, na których usadowiła się 

Agencja AFP donosi, że 
konferencja brukselska w 
sprawie „armii europejskiej" 
rozpocznie się 19 lub 20 sierp. 
ni.a. W koriferencji tej F'ren­
cję reprezentować będzie pre-o 
mier i minister Spraw Zagra.. 
nicznych, Mendes-France, któ­
ry przedstawi „kompromiso<O 
we propozycje" w sprawia 
„armili europejskiej'\ 

Ol"kiestra - posuwały się 

W Spraw·1·e· n·1em1·eck1·e1· ~~7€aliz::~~r~:~y=~?\~~?t stronę Aleksandrowa, budząc 
powszechne uznanie ludności. 

A zaczęło się od tego, że 

MOSKWA, 5. S. 
Agencja TASS donosi: 
D11ia 4 sierpnia ambasador Związku Radzieckiego we 

Francji, s. A. Winogradow, odwiedził premiera I ministra 
spraw za.granicznych Francji, pana Mendes l!'rance•a t z po­
lecenia rządu radzieckiego złożył następujące oświadczenie: 

„Konferen<' 1a genewska do­
wiodła, że rokuwama między 
zainteresowanyrru mocarstwa­
mi, dotyczące nie rozwiązanych 
problemów międzynarodowych, 
mogą doprowadzić do pozytyw­
nych wyników, sprzyjających 
zlagodzeniu napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych I 
utrwalenia pokoju. 

zdaniem rządu radzieckiego, 
podjąć nowe wysiłld, aby po­
roaimJeć się w pierwszej ko­
lejności co do niektórych po­
szczególnych zagadnień, zwią­
zanych z problemem nJei„,ec­
kim, które już obecnie uregu­
lować można w sposób r11uż• 
liwy do przyjęcia przez strony 
zainteresowane'\ 

Chłopi przyjechali w· odwiedziny 
do robotników ZPW im. Łukasińskie10 

W związku z tym rząd ra• 
dziecki zaproponował - jak 
wiadomo - rządom Francji, 
Anglii i USA zwołanie w cią­
gu najbJJższych miesięcy kon­
ferencji wszystlach państw e­
uropejskich, które zechcą wziąć 
w nieJ udział, . jak również 
USA i pr·ledstawiciela Chiń­
skiej Republiki Ludowej, jako 
obserwatora - dla rozpa­
trzenia sprawy stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Nie ulega 
wątpliwości, że kooferencja ta­
ka nua!aby wiellue znaczenie 
dla złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego 1 dalszego roz.. 
woju wspólpracy międzynaro­
dowej. Jednocześnie rząd ra· 
dz.iecl.ti, uwzględniając donio­
słość wspomnianej konferencji, 
uważałby za rzecz potyteczną, 
by rządy Francji, Anglii, USA 
I ZSRR omówiły wspólnie w 
trybie wstępnym kwestii; zwo­
łania takiej konferencji I 
sprav ę podjęcia kroków, mo­
gących przyczynić &ię do jej 
powodzenia. W tym celu rząd 
radziecki proponuje, aby w 
sierpniu lub wrześniu br. od· 
być konferencję mlnlstrów 
spraw- aagranlcznych Francji, 
AngW, USA I ZSRR, biorąc 
przy tym pod uwagi: kontynu­
owanie dyskusJi nad probie• 
mem niemieckim, 
Rząd radziecki uwzględnia 

równi~ okoliczność, że w za­
sadniczych •Prawach związa­
nych s problemem ntemlec­
kim, a mianowicie w sprawie 
przywrócenia jedności Niemiec 
J zawarcia traktatu pokojo -
wego z Niemcami, nie udało 
się dotychczas osiągnąć poro­
zumienia, ponieważ nie stwo­
rzono •jeszcze widocznie wszy­
~tldch niezbednycb warunków. 
W tej sytuacji należałoby, 

Analogiczne ośwladczenla 

W duiu wczorajszym do ZPW im. Łukasińskiego przybyli w gościnę chłopi • pow. 
łowickiego. Samochód przy&tanąl tuż przed bra.mą. Tutaj czeka.U już ~tnicy serde~ 
nie witając pi:zybyłych chłopów indyWidualnych z gromady Jaekow1oe i clZłonkow 
spółdzielni pro!Jukcyjnej „Zwycięstwo", 

Po obiedzie chłopi wraz z 

skierował rząd ZSRR do ~zą­
dów Wielkie) Brytanii I USA. 

• 
Zniwa w NRD 

robotnikami udali się do świe­
tlńcy, gdzie miała się odbić u­
roczystość zapoznania :lałogi 
z treścią umowy o długofalo­
wyin współrawodnictwie, jaką 
zawarły ZPW im. Łukasiń­
skiego w dniu 1 sierpnia z 
gromadą i spółdzielnią pro-

Francji nie wolno 
padać na kolana 

/ 

Stacilt maszynowo·traktorowa Pritzwalk w okręgu Pacz· 
dam .posiada dobrze wrga.niwwan" tącznosć . Poszcze· 
gólne brygady porozumiewają się ze stacją za pomocą 
kr.: ';ofatówek dzięki czemu wszelkiP. trudn<,fri napotir 

kane prq1 żniwa.eh są szybko usuwane. f 
NA ZDJĘCIU: brygadzista. Horst Uhle odbie1·a informc·· 
cje ze atacji. Obok sto;q: traktorzysta Josef Strelzek i 

jego pomocnik - Klaus Wichmann. 

dukcyjną w Jackowicach. przed amerykańskim 
W prezydium zajmują miej­

liCa ·przedstawiciele partii, 
z.wiązlków zawodowych, dy­
rekcji oraz delegaci przyby­
łych chłopów. 

Po krótkim referacie obra-

sojusznikiem 

~mówi Debre 
zującym dorobek naszego PARYŻ, 15. 81 

dziesięciolecia w mieście i na Na ostatnim posiedzeniu 
wsi, głos zabrał dyrektor za- francuskiej Rady Republiki 
kładu, tow. Zygmunt Hochaus, (senatu) deputowany Michel 
zapoznając obecnych z treś- betire z.wrócił się do podsekre­
cią zobowiązań podjętych tarza stanu w Ministerstwie 
przez ZPW im. Łukasińskie- Spraw Zagranicznych, Guerin 
go. Odczytaną umowę zebrani de Beaumont, z pytaniem do­
przyjęli głośnymi oklaskami i tyczącym pogróżek USA, iż 
okrzykami na cześć sojuszu „zmienią politykę wobec kra„ 
robotniczo - chl0psklego. · jów, które nie racyfikowały 

Potem przemawiał członek układu o „europejskiej wspól„ 
zarządu spółdzielni. produk- nocie obronn'.ej", 
cyjnej, Józef Król. Ponieważ Guerin de Beau„ 

- Przed wojną· nderaz bra- mont udzielił na to pyta­
ła człowieka chętka, .teby nie niezwykle mętnej odpo­
zwiedtić taką fabrykę - po- wiedz.i, Debre oświadczył: „Je. 
wiedział m. in. Józef Król -1 śli chodzi o stanawisko ame­
ale nie można było. W fabry- ryk_~ńskie, to mogę ~edY'!lie wy­
ce rządził fabrykant, a robo- razie ubolewanie, ze na tak 
tnicy pracowali na niego do poważne pytanie udzielono od­
ostatnlch potów. Dzisiaj jest powiedzi, która nadaje się do 
inaczej. My gospodarujemy u teatru „Comedie Francalse".„ 
sieli.e bez obsi;arników, a wY To, co się dzieje, powinno by­
bez fabrykantów. Teraz wY ło wywołać reakcję ze strony 
przyje2ldżacie w odwiedziny poprzedniego i ob'ecnego rzą-
do nas, a my możemy dii:sioaj du. Czyżby Ministerstwo Spraw 
gościć w waszej fabryce. Zagranicznych utraciło całko­

wicie poczucie honoru? Istnie-

Domagamy się surowel?,'o ukarania 

winnych policjantów angielskjch 

Nasza władza ~udowa mą- je jeden tylko sposób prowa­
drze :Vłodarzy k:aiem. ~ypro- dzenia polityki. Jest to sposób 
wadził~ ch,ł~p~ 1 robotnika .na jasny i krótki: nie padać na 
s~erokr goscmie~ lepszego_ zy: kolana przed naszymi sojusz­
.~1a . ~?' to dobr ~e rozum i~m:; nikami. Francja ma prawo 
1 będ~e.my sobie n~wzaiem żądać szacunku i powinna od­
~mai:ac. Dlatego się. z~bo- rzucić stanowczo pogróżki i 
wiązuiemy. . . - tutai Jozef szantaże" 
Król od~zytał tekst z.obowi.ą- ' 

r zań podjętych prziez człon- -----------­
ków 11półdz.i.el.nd produkcyjnej . 

Południowo-afrykańskie . . 

Marynarze ,z Sft „Jarosław Dąbrowski" 
. mówią o brutalnej napaści . na state~ 

Potem przemawiał jeszcze 
sołtys gromady Jackowice, 
Franciszek Kpstrrewa. Prlle­
mówienie jego było przery­
wane okrzykami i oklaską.ml. 

W n iezwYk-le serdecznej at­
mosferze bawili delegaci pra­
cującego chłopstwa pow. ło­
wickiego w gościnie u robot­
ników. Odjeżdżającym wrę­
czono 50 tomów ]!:siątek dla 
jackowickJiej biblioteki.. 

prow1nc1e 

Natal i Transvaal 
w ogn1u 

Pol~żny pożar 

stepów i planlac·.ii W związku z bezprawnym, nie mającym precedensu w 
żegludz.e światowej - aktem gwałtu - brutalnym wtargnię­
ciem na statek Polskiej Ma.ryna.rki Handlowej „Jarosław 
Dąbrowski" policji brytyjskiej, która przemocą sdjęla. z pa· 
rowca poszukiwanego przez wladze polskie pospolitego 
przestępcę Antoniego Klimowicza - przedstawiciel Polskiej -
Agencji Prasowej uzys szereg W)'powiedzl członków 
za.logi o tym jaskrawym naruszeniu ogólnie przyjętych 
norm prawa. międzynarodowego l praw pafskiej bandery, 

• Marynarz statku „Ja-
rosław Dąbrowski", Ma-
ksymilian Stachowiak, który 
został ciężko pobity palkami 
gumowymi przei policjantów 
angielskich, mówi: 

„Nie znajduję słów oburze­
nia na to jawne po~łcenie 
zasad prawa międzynarodo­
wego. Kiedy wpadło na pokład 
ponad 100 policjantów angiel­
skich - osłupieliśmy. Poli­
cjanci zachowywali się brutal­
nie. Jeden z nich przewrócił 
bosmana Defererasa, d rugi 
kopał go w brzuch,- trzeci w 
głowę, a czwarty bił pałką po 
głowie. Chciałem ratować ko-­
legę. Wtedy pięciu policjan­
tów rzuciło się na mnie, bijąc 
mnie po głowie, plecach .i ;rę-

kach. Domagam się surowego 
ukarania winnych policjan­
tów. Muszę dodać, że zarów­

·no ja, jak i moi koledzy na 
własne oczy przekonaliśmy się, 
czym jest tzw. „demokracja 
zachodnia" i ta cala ich pra­
worządność". 

A oto co na temat tego 
gwałtu mówi kapitan statku 
„Jarosław Dabrowski" - Mi­
rosław Głowacki: 

„To, co przezyliśmy - do­
wodzi, że pewne koła w Wiel­
kiej Brytanii nie pomijają ża­
dnej sposol:mości, by nie do­
. puścić do osłabienia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych, lecz je jesrL<:ze ba•rdz.iej 
zaostrzyć", 

GWATEMALA 

Amery~anie staraią się 
Armasa 

. , 
umocn1c pozycję • 

Korespondent agencji Associated P ress donosi z Gwatema­
li, że porozumienie zawarte między kliką Armasa a armią re­
gularną nie zapewnia Armasowi mocnej pozycji, a „oddziały, 
klóre uprzed\iO odmówiły posłuszeństwa, pragnąc zmusić Ar­
masa do ustąpienia, odrzt.icily warunki porozumienia, zawar~ 
tego w dniu 2 bm.". 

Jak donosi korespondent Associated Press, Armas, mimo 
uroczystego zobowiązania, nie zamierza rozwiązać oddziałów 
„wyzwoleńczych". Korespondent podkreśla, że napięcie w sto­
sunkach między dyktatorem Armasem a dowódcami armii 
regularnej utrzymuje się nadal. 

Korespondent agencji United Press podaje z Gwatemali, 
że należy spodziewać się nowych starć między oddziałami 
armii regularnej a oddziałami Armasa. Dyplomacja amery­
kańska dokłada wszelkich · starań, aby umocnić pozycję Ar­
mas<1. Jak stwierdza „~ew York Times", Waszyngton wypo­
wiedział się całkowicie · P,O stronie Armasa. Jego zachwiana 
pozycja ogromnie niepokoi kola rządzące w Waszyngtoni-e4 

Z Durbanu donoszą, że od 
kilku dni w poludniowo-afry­
kańskich prowincjaćh Natal I 
TransvaaJ szaleją olbrzymie 
pofary stepów. Na zachód od 
portu Durban cały horyzont 
przedstawia jedpo wlelk1e mo­
rze płomieni. Olbrzymie plan• 
tacje trzciny cukrowej I wiei• 
kie obszary stepów już spło­

nęły, a pofar z szaloną szyb­
kością przerzuca się na dalsze 
tereny. Do środy, 4 bm., pożar 
objął rozlegle obszary ośmiu 

zachodnich okręgów Natalu, 
Potęine chmury dymu, które 
unoszą się do wysokości 3.000 

metró'IV, utrud nlają w teJ czę.. 

ścl Afryki loty samolotów pa• 
sażerskich. Z powodu tych po­
żarów wstrzymano równie:! 
ruch na szosie wiodącej a 
Durbanu do Johannesburga. 
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Samoloty ameryka~skie Swiatowa Rada Pokoju Konieczne· jest porozumie~ie· 
nadal narusza1ą · . · d . . , k. k , 
wolność Zeglugi zyczy naro OWI Japons iemu su cesow wielkich 

. ~~~.~~~~u~~~~~~!~1~!~.ttp- w walce o z· ·a' kaz bron· 1' atomow'ej' w SPRAWIE PRO~LEMU NIEMIECKIEGO 

mocarstw 

:~~e~si:1a::,s'::::::1~praw za1ranlczn~ch ZSRR do am- . Deklarac1a rzqdu NRD 
Tekst noty Jest następują- mym statkiem samolot ame-

cy: rykański dokonał kilku o• 
Rząd ZSRR uważa za ko- krążeń w punkcie oznacwnym 

nieczne oświadczyć rządowi 1611 29' północnej szerokości i 
Stanów Zjednoczonych co na- 170 29' wschodniej dł\lgości; 
.stępuje: 2 dnia 14 czerwca br. na po-

w związku z bezprawnym . łudniowy wschód o wyspy 
zatrzymaniem pr·zez okt·ęt Taiwan w , punkcie .oz~aczo­
wojenny radzieckiego tan- n:ym 21 O 16 sp!rokości połnoc­
kowca Tuapse" w pobll.tu' neJ i 1210 44' długości wscho­
wyspy T~iwan. na wodach dniej dwa am!!rykańskie sa­
:inajdujących się pod kontro- n;oloty wojskowe krążyły w 
lą . amerykańskiej marynarki ciągu godziny na wysok?ścl 
woiennej, nie można nie €0-400 _metrów nad statkiem 
:zwrócić uwagi . na fakt, ~e rad;iaeckim „Michał Kutu­
am~ryltańskle samoloty woj- zowie; 
akowe od dlużstego jut czasu 3 dnia 16 czerwca br. o godz. 
dokonują lotów 11ad radziec- 15 min. 67 na wschód od 
kimi statkami handlowymi, wyspy Taiwan w punkcie o- I 
płynącymi na otwartym mo- :inaczonym 250 00' szerokości 
rzu w pobliżu wyspy Tai- p0łnocnej ~ 1230 49' dłllgoścl 
wan. Zbliżając się na niebez- wschodniej samolot amery­
pieczną odległość do statków kańskl krążył na wysokości 
radzieckich, samoloty te do• 30 metrów nad statkiem ra­
konują n.ad statkami lotów dziecklm „Kemerowo"; 
koszących, a niekiedy krążll 4 dnia 23 czerwca o godz. 10 
nad nimi w ciągu iodziny. w południowej części Mo-

rza Chińskiego w pun li: cie ozna-
Tego rodzaju prowokacyjne czonym 80 OO' Szerokości pół­

loty amerykańskkh samolo- nocnej i 1090 14' długości 
tów wojskowych !tanowlą \vschOdniej samolot amery­
wyrafoe naruszenie wolności kański dokonał na nieznacz­
żeglugi handlowej na otwa·r- nej Wysokości kilku okrążeń 
tym morzu i świadczą o cal- nad tankowcem radzieckim 
kowitym lekceważeniu '!>rzez „Leningrad". W dniu 24 czerw­
władze wojskowe USA po- ca o godz. 11 min. 30 samolot 
wszechnie obowiązujących amerykański dokonał na wy.,. 
norm praw<> rniędzynarodo- sokości 60 metrów siedmiu o­
wego. krążeń nad tym samym .stat• 

• k •- . t S I to d WIEDE~. 5. 8. 
oe re.an& w a weJ Ra Y Pokoju wysiał do Japoilllkiero Komitetu Obrony Pokoju 

pismo, w którym czytamy m. in.: 
• W zwią~ku z dziewiątą ~ocznic~ tragedii hiroszimskiej, obchodzoną we · wszystkich 

k.raiach sw~ta.. S~kretahat S"':iato"'..ej Rady Pokoju wyraża swe najgłębsze współczu­
cie narodowi. 1apoqsk1emu, ktory pierwszy padł ofiarą bomby atomowej. 

We wszystkich zakątkach kuli ziemg~lej narody walczą o bezwzględny zakaz broni 
atomoweJ .1 wodorowej ora.z wszy~tkith innych rodzajów broni masowej zagład7. W tej 
szłachetneJ walce naród Japoński zajmuje ix>czesne miejsce. 

Prowadzona . obecnie przez na,ród japoński I popierana 
przez wszystkie warstwy ludności kampania na rzecz za­
kazu \)roni atomowej i wodorowej doprowadzila już do 
znacznych sukcesów. W krótkim okresie czasu zebrano 
5 milionów podpisów. • 

.sekretariat ~wiat"'ej Rady Pokoju przesyła najserdecz­
n1ejst.e tycrenia Japońskiemu Komitetowi Obrony Pokoju 
1 całemu narodowi jat>ońskiemu, który kroczy ku nowym 
sukcesom w walce o pokój. 

W ńocy z 31 11\'Cl!l 
M l sierpnia '.JO 
policjantów 2ngi~I. 
~kle~ Wtargnęlo na 
polclad polskl~go 
4!.tatku uJarosław 
Df\brQW'ekl" I per 
gwal~lło prawa poi· 

• skiej bandery. 
(Z prasy) 

Jeszcze jedna 
prowokacja 
lisynmanowców 

Grupa Inspekcyjna Komisji 
Nad1.0rczej Państw Neutral­
nych działająca w Taegu (l{o­
rea południowa) nadesłała ra· 
port, że w dniu 3 sierpnia w 
godzinach popołudniowyc;ll 

~ęść grupy Inspekcyjnej, zło· 
żona z przed~tawicieli Czecho· 
llłowacji l Szwecji, została za· 
trzymana na drodze przez 
„demonstrację" lisynmanow· 
s.ką. „Demonstranci" obrzucili 
przedstawicieli Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych 

BERLIN, 5. 8. 
4 bm„ w godzinach porannych, rozpoczęła się 11esja plenarna Izby Lu• 

dowej NRD. Pierwszym punktem porządku dziennego była deklaracja 
rządowa premiera Grotewohla . 

W deklaracji rządowej pre- tu widzenia naszego narodu, raz w oświaclczeniach . kan• 
mler Otto Grotewobl, po prze- ponieważ wynik ten toruje clerza Brueninga i innych 
ka.zaniu narodo:Vi vie.tnam- , drogę do rozwiązania tych po- miarodajnych prze<ls wiciell 
sk1emu pozdrowień i zyczeń zostających jeszcze w zawie- niemieckie1 opinii pubiicz.nej 
!Jilrodu niemieckiego z o'-azji szeniu problemów międzyna - w sprawie jednostron ej <>­
su~~esu k~nferencji genew- rodowych, które dotyczą Euro- rientacji Niemiec. zac dnich. 
skieJ, omówił nauki wypływa- py i Niemiec. Wynik konferencji enew-
ją_ce z tak po~yślnych wyni- Oto - mówił premier Gro- skiej dowodzi, że aby można 
kow_.konferencJ1: tewohl - trzecia nauka, wy- było rozwiązać w wa nkach 

Pierwszą, wa~ną nauką - pływająca z konferencji ge- prawdziwej wolności i nieza­
podkreśhł premie~ Gr~tewohl newskiej dla narodu niemiec- • leżności takie decyduj ące za­
- Jest to, ze rozw1ązame spor- kiego: skoro okazało się moz- gadnienia ogólnonarodo e, jak 
nych problemów mlędzy?~ro- llwe zlagodzenie napięcia mię- dem?kratycznP. wybory, na­
dowych jest rzeczą mozl!wą, dzynarodowcgo w Azji w dro- stąpić musi przede wsz tklm 
jeśli. tylk~ wszyscy zaintereso- dze rokowań - możliwe je~t porozumienie między q ścia­
wam ?kazą dobrą wolę, opo- także rozwiązanie tą samą mi podzielonego kraju; po­
~iadaJąc slę za polityką poko- drogą problemów europejskich. trzebują one pewnego · reflu 
Ju i porozumienia. Toteż wyniki konferencji ge- zbliżenia i normalizacji wza­

Jako drugą nnukę, wyply- newskiej, jak również nota jemnych stosunków. 
waJącą z konferencji genew- radziecka z dnia 24 lipca 1954 Premier &twierdził, łe po.. 
skiej, premier Grotewohl wy- roku napawają nar~ nie- wyższych ..,ywodów wy " kają 
mienił fakt, że nle ma dziś już · mieckl nową nadzieją przede w!zyBtkim dwa ~tu-
zagadnteń międzynarodowych, Czwarta, najważniejsza dla laty. 

pogróżkami. 

które można byłoby uregulo- narodu niemieckiego nauka Pierwszy - to niezwlocme 
wać bez Chin. Wynik kon- wypływająca z; konferencji porozumienie między Niem­
ferencji genewskiej - zazna- genewskiej jest • następująca: cami dla opracowania ;;\ano­
czył mówca - powitać nale- skoro w Genewie mogli zasiąść wiska og6lnoniemleckie~ w 
ży z radośclą nie tylko z punk- wspólilie przedstawiciele obu sprawie rozwiązania iy~­
tu widzenia międzynarodowe- części ~ocl1.ie\one110 kraju, j„- tn~ch. problemów rnirodó nie. 
go, lecz. również z punk- kim jest Korea, aby przepro- m1eckiego przy zapewnieniu 

-------------------------_, wadzić rokowania ·po krwa- -taróv.tno Jego bezpieC'le{\stwa, 
wej wo.inie, skoro apotkali jak i b.ezpiecteństwa Eu py. · 

• 

Organizacja Gehlena 
wszystkie materiały szpiego·wskie 

przekazuje Amerykanom 

się również w Genewie przed- Druip - to niezwłoczn . po­
stawiciele · obu czi:ścl innego, rozumienie czterech wi .!kich 
podzielonego kraju, a miano- moc,arstw w spraw., ro2wlą­
wkie Vletnamu, jeszcze w to- :iama problemu niemi~.~· o 
ku krwawej wojny i zdołali , przet ponowne podjęcie 
osiągnąć porozumienie _ inu- wanych rokowań przy ~ 
szą sp<itkać si!) też Niemcy z udziale n~ .zttsadzle równ 
obu części Niemiec, ażeby po- i:>r:zed~tawi~ieli obu 
rozumieć się, N1em1ec. 

Kończąc premier Grotew lbl 
oświadczył: 

Jednocześnie nie ulega :!:a- kiem w punkcie oznaczonym 
dnej wątpliwości, że tego ro- 110 53' szerokości północnej i 
dzaju loty Amerykańskich sa- 1120 58' długości wschodniej; 
m~lotów wojskowych są po• 5 dnia 24 czerwca o aodz. !I 
de3mowane dla uisygnalizo• . min. 30 w pobli.Zu wyspy 
wania obecności radzieckich Ta1wan, w punkcie oznaczo­
slatków handlowych i w celu nym 240 30' północnej szero­
icb zaatakowan iB prieg okrf:- kości 1 1270 oo· długości 
ty wojenne. Swiadczą o tym wschodniej oraz o godz. 10 
szczególnie okoliczności, w ja- min. M w punkcie oznaczonym 
kich zagarnięty wstał tanko- 240 48' północnej szerokości I 
wlee radziecki „Tuapse" w 1270 OO' długości wschodniej 
pobliżu wyspy Taiwan w dniu Mmolot amerykański dokonał 
23 czerwca br. kilki\ okrążeń w locie kos:zą-

- stwierdza b. członek tej organizacji 
Co uiawnił 

dr John 
Rząd NRD proponuje, 

I zba Ludowa zwróciła Blę ło 

Jako przykłady takich ayste- cym nad tankowcem radzlec­
matycznych, bezprawnych ak- kitn „Apszeron", 
cji amerykańskich samolotów Równie! w Innych rejonach 
wojskowych, utrudniających mórz Dalekiego Wschodu i 
żeglugę radzieckich statków Oceanu SpokojneiO amery­
handlowych na otwartym mo- kańskie samoloty wojskowe 
rzu, moi:na przytoczyć naatę- dokonują lotów nad radziitekl• 
pujtjce wyf)Bdki, które miały mi statkami handlowymi. 
ostatnio miejsce w rejonie wy- Zwracając uwagę rządu Sta-
spy Taiwan: nów Zjednoczonych na niedo-

1 dnia 11 czerwca br. () puszczalność tego rodzaju bez­
godz. 13 mln. 30 w polu- prawnych akcji amerykań- : 

dniowej czdci Morza Chiń- skich samolotów wojskowych 
skiego w punkcie oznaczonym w stosunku do radzieckich 
140 27' północnej szerokości statków handlowych żeglują-
1 rn;o 27' wschodniej długości cych na morzu otwartym, w 
oraz o godz. 15 mln. a w szczególności w pobliżu wyspy 
punkcie oznaczonym 140 łO' Talwan, rząd radziecki ocze­
gzerokoścl północnej I 115• 38' kuje, te rząd Stanów Zjedno­
wsrhodn!ej długości amery- czonych podejmie niezbędne 
kański samolot wojskowy do• kroki w celu pototenia kresu 
konał dwóch okrążeń w locie naruszaniu przez amerykań­
koszącym nad statkiem ra- &kie samoloty wojskowe wol· 
dzieckim „Michał Kutuzow". noścl żeglugi handlowej n.a 
Dnia 12 czerwca nad tym IR• morzu otwe1'!Y.m. 

R)'!I. K&rd llaran'eekl 

Sfr6j wiiytowy „angielskiego gentlemana•• 

Areneja AON donosi, że niedawno zcłosll się do orra­
n6w bespiecaeństwa w demokratycżnym sektorze Berlłna 

b. cdonek taJneJ orranlzaoJI Gehlena w Berlinie zachod­
nim, Gerhard Prather vel Falkenstein. Pratber słoiyl 

oiwiadczenie, w którym czytamy m. In.: 

Krajowa 
konferencja 

KP USA 
odbędzie sią w sierpniu 

Jak polntormDWał prasę kO· 
mltet KomunJ..tycznej Partu 
USA, w dniach 7-3 al&!'pnla 
br. odb~zie l'ię .w Nowym 
Jorku krajowa konferencja 
pe.rtJI dla omówlerua polityki 
partii w okresie 'kampanii 
przedwyt-orC'lej 19114 r. 

„Od maja 1953 r pracowa­
łem dla kierownika oddziału 

60-80 tajnej oraanizacjl O.. 
hiena w Berlinie zachodnim 
- H. G. Scharlau. W czasie 
swojej działalności nawląza­

łem bliższy kontakt z Ucmy­
ml głównymi agentami tej 
organizacji w Niemczech za­
chodnich 1 zachodnllll Berli­
nie. Stwierdziłem przy tym, że 
wszyacy 1łównl a1encl taj• 
nej oraanizacji Gehlena r• 
krutuj 11 &lę spośród byłycb. u­
tywnych taszystów l wy7.• 
szych oficerów wywiadu, 

Szantaż ·i prowokacja nie pOpłacajq 
Agenci organizacji Gehlena 

używają rozmaitych organl­
iracjl do zbierania materiałów 
szpiegowskicb na obsz.ane 
NRD, Związku Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej. 
Wszystkie materiały si;piegow­
skle przekazywane są Amery­
kanom. PO!Za tym organlza.:;e 
te używane są również do 
dz.iałalności podziemnej i ter­
rorystycznej na terytoriwn 
NRD", 

Nawet w środowiskach kryminali­
stów istnieje swoista moralność:. 

I tak np. w środowiskach tych szan­
taż uchodzi za proceder n iegodny 
,,szanującego si ę" rzez;imieszka, a 
prowokacja uważana Jest za coś hań· 
biącego. Dlaczego? Po prostu dlate­
go, że zarówno szanta:!:, jak i pro­
wokacja traktowane są, t nie bez 
slusznośrl, jako wyraz !łabości 
tchórzostwa. 

Istnieje jednak takie środowisko 
gdzie szantaż i prowokacj11 znalazły 
pełne uznanie, gdzie stały się one 
narzędz i ami codziennego działania. 
Tym środowiskiem jest klika ame• 
rykańskich imper\aUstów, uprawia· 
j'lca od szeregu lat tzw. „politykę 
siły''. 

Zajmijmy się najpierw szantatem, 
'będącym ulubioną metodą tych, kto-

• rzy chcieliby wiek XX przekształcić 
w „wiek amerykański". 

Jesz~ze w czasie trwania dru­
giej wojny światowej prekurso­
rzy dzisiejszych polityków „z pozy­
cji siły" usiłowali szantażowac Zwią· 
zek Radziecki groźbą „dogadania ~ię" 
na boku z Hitlerem, zwlek;iniem z 
otwarciem d r ugie.go !rontu itp Szan. 
tażowali, chcąc wymusić na Związku 
Raclzierkim, którego a1·mie krwawiły 
w śm~ertelnych imaganiach z hitle­
row skimi najeźdźcami, zgodę na ta­
kifl czy inne żądania USA. Stant;lż 
spa Iii na panewce. a niezwyciężona 
poięga Armil Radzieckiej z.adecydo· 
w«la o ostatecznych losach wojny . 

Te doświadczenia nie zraziły szan­
tażystów amerykańskich, kt6rzy są­
dzili, te posiadłszy / tajemnlrę pro­
dukcji bomby atomowej, zbrodni­
czym zrzuceniem bomb atomowych 
na miasta jnpo1':i skie zastraszą Kraj 
Soc jalizmu. który pozwoli Wa~zyng· 
tonowi na dyktowanie warunków. t 
ten szantaż z.skończył się fia,iklem. 
- Amerykańscy politycy przema-
wiają językiem sz11ntażu rów-
nież wobec swych „~ojuszni~ 
ków". Usiłują \eh sLantażo· 
wać groźbą wskrzeszenia hitlerc>w 
skiego Wehrmachtu lub wstriymd· 
niem tzw pomocy. która w rzec1.y­
wistcści calkowlc:ie pochtania•1a je3T 
przez wyści g zbrojeń narwcany 
przez Waszyngton większości krajów 
obozu kapitalistycznego. Pragnąc 
zmusić Francję do wyrażenia zgody 
na odrodzenie militaryzmu niemiec· 
kiego pod płaszczykiem „europej­
ikiej wspólnoty obronnej", sza!lta:i:u· 
ją przyjęciem Nlemtec zachodnich do 
paktu ~tlantyckiegQ i zezwolewem 

Adenauerowi na postawienie na no· 
g! samodzielnej armli neohitlerow­
skiej wbrew stanowisku i bei udziału 
Francji. Pragm1c wymóc na Anglii 
udział w agresywnych planach Wa· 
szyngtonu na Dalekim W schodzie, 
szantażują zlikwidowaniem pomocy 
finansowej i podkopaniem jej wply­
wów na Bliskim i Srodkowym 
Wschodzie. Usiłując uniemozliwiC 
wszystkim krajom kapitalistycznym 
utrzymywanie normalnych stosun· 
ków gospodarczych z krajami obozu 
pokoju, szantażują różnego typu re­
presjami politycznymi i gospodarczy · 
mi. 

Owa polityka szantażu ze szczegóL 
ną wyrazistqścią wystąpila w przed­
dz : eń i w cz.asie trwania konferenc;i 
genewskiej. Zaczęło się od dulle­
sowskich pogróżek bezpośredniej in_ 
terwencii USA w konflikcie indo­
chińskim. Gdy okaz.ało się, że „so­
jusznicy" USA nie przejawiają żad­
r.ego entuzjazmu dla tych wojowni· 
czych planów, Dulles przeszedł do 
grożenia . utworzeniem agresywnego 
paktu południowo-wschodnjej Azji 
Gdy okazało się, że i ta impreza nie 
zna lazła zrozumienia wśród „sojusz­
ników", którzy pod naciskiem opinii 
publi~znej pragnęU doprowadzić ro· 
kowanla genewskie do pol]lyś!nego 
końca, Wdszyngton post&nowił prak­
tycznie wycofać slę z udziału w kon_ 
ferencji genewskiej. I ten szant:iż 
zakończy! się generalnym fiaskiem, 
gdyż okazało się, że nikt nie uz.a leż· 
ni\J mol.Hwości osiągnięcia porozu• 
mienia od tego, czy podpis przedsla 
wiciela USA będzLe się pod mm 
znajdował. 

Czy te rozliczne niepowodzenia !l-, 
merykańskich szantażystów wpłynę­
ły na ich otrzeżwienie, wpłynęły na 
zrowmlenie przez. nich, że szantaż 
nie popłaca? Nie. Przysłowie .• nauk.< 
nie poszła w las" nie ma, nlestetv. 
uistosowania wobec amerykańskich 
„r>olityków siły". Z ostatnich donie 
s:eń prasy dowtadujemy się, że nad~I 
posługują się pogróżkami ' i sz.anta· 
żem, by przeforsować swe plany 
zmierzające do uniemożliwienia o­
siągnięcia odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, $wiadc~ą o tym 
choclażby pierwsze odgłosy prasy 
na propozycje radzieckie w sprawie 
zwalania konferencji dla omówienia 
zagadnienia bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Z odgłosów tych 
wynika, że Waszyngton zdecydowa­
ny jest wszelkimi sposobami, a więc 
~1·zedę wszystkim po&różkami'i &z.an. 

tsżem, wymusić na swoich partne• 
rach, a głównie na Francji, odpo­
w!edź odmowną na radzieckie pro• 
pozycje. 

Innym narzędziem, którym amery­
kańscy rzecznicy „polityki siły" bar_ 
dzo chętnie posługują się, gdy cho­
dzi im o zatrucie atmosfery między­
narodowej, o podsycanie histerii wo­
jennej, jest prowokacja . Tej broni 
używają najczęściej wówczas, gdy 
notuje się osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego. Z z.skrojonych na 
skalę międzynarodową prowokacji 
okresu powojenneso należy wymie­
nić tzw. sprawę katyńską. Przy po­
mocy tej prowokacji amerykańscy 
imperialiści usiłowali zniweczyć po­
tężną falę sympatii i wdzięczn0ści 
narodów wobec Związku Radzieckie­
go, w którym przede wszystkim eu­
ropejska opinia publiczna widziała 

głównego szermierza z;wyc!ęskieJ 
walki przeciwko hitleryzmowi. 

Do wielkich prowokacji o.;1atnlch 
lat zaliczyć trzeba inspirowany i or­
ganizowany przez amerykańskich 
rz~czni!(ÓW „polityki siły" pucz w 
Berlinie, z czerwca ub. r. Prowokacja 
berlińska obliczona była na obalenie 
silą władzy demol<;ratycznej w NRD 
i rozciągnięc~e wojennego reżimu 
Ądenauera na całe Niemcy. Ale mia_ 
la ona również inny cel. Chodziło o 
zatrucie atmosfery międzynarodowej 
w chwili, kiedy toczyły się rokowa· 
nia o rozejm w Korei, w chwili, gdy 
szereg kroków !){,Ujętych przez rząd 
ZSRR zmierzał do odprężenia w sy· 
tuacji międzynarodowej, gdy istotnie, 
wbrew woli Waszyngtonu, dawała 
się wyraźnie odczuć pewna zmian~ 
klimatu w· stosunkach mlędzynaiO· 
dowych. 
Niemożliwością byłoby wyliczenie 

wszystkich prowokacji, których wa­
'zyngtońscy politycy są organizato­
rami. Sama historia rokowań rozej• 
mowych w Korei jest jednym dłu· 
gim pasmem prowokacji takiego 
'( r1libru, jak bol)'lbardowanie przez 
~otnictwo amerykań ~kie terytorium 
Chińskiej Republi ki Ludowei. ostrze_ 
liwanie Jadącej na rokowania dele­
iBCji strony koreańska-eh lńskieJ. 
porwanie jei1ców itp. 

Nieu stanne prowokacje organiw· 
wane w różnych częściach ku li ziem_ 
skiej towarzyszyły obradom konfe­
rencji genewskiej. Ich autorzy nie 
zdołali jednak do tego stopnia w­
trnć atmosfery międzyn~rodnwej, br 
uniemożliwić osiągnięcie w Genewie 
iiorozumienl.a, _,..- ' 

Dzlł, gdy genewskie porozumienie 
przyczyniło się do dalsze110 osłabie­
nia napięcie w świecie, jesteśmy 
łwladkami tego, jak wrogoWte od­
prężenia ze zdwojoną wściekłością 
usiłują zniszczyć owoce konferencji 
genewskiej, zniszczyć w sercach na- . 
rodów nadzieje, jakie wywołał suk­
ces konferencji genewskiej. Parę dni 

·zaledwie minęło od chwill genew­
skiego porozumienia, gdy w okolicach 
chińskiej wyspy Hainan amerykań­
skie samoloty wojskowe dokonaty 
zbójeckiej napaści na dwa samolćl'ty 
chińskie i strąciły je. W tym samym · 
okresie ostrzelane zostały dwa pol­
skie statki handlowe „Braterstwo" 
i „Pokój". Cele i charakter amery­
kańskich prowokacji nie uszły niczy_ 
jej uwadze. I tak np. brytyjski ty­
godnik labourzystowski „Tribune" 
stwierdz.ił wręcz, że „Amerykame 
wyraźnie dowiedli, iż p"ragną wy­
korzystać incydent, aby całkowicie 
zniweczyć osiągnięcia konferencji 
genew~kiej". Uogólniając sprawę 
„Tribune" pisał: „Popleranle Czang 
Kai-szeka przez Waszyngton jest nie. 
ustanną prowokacją wobec Chin i 
stwana sytuację, w której niebez- . 
pieczne incydenty stają się niemal 
nieuniknione". . 
Prowokacją, zmierzającą wYraźnle 

do podsycenia napięcia międzynaro­
dowego, są inspirowime przei Wa· 
szyngton prowokacyjne wystąpienia 
w miastach Korei poludnlowej prze­
ciw Komisji Nad1.orczel Państw Neu_ 
tralnych. Prowokacją jest wy ·tąpie· 
nie Dullesa domagaj ącego się znie· 
sienia Komi,iil I Nad7orczej ?ańst\" 
Neutralnych~zymże Innym, lak nie 
prowokacją Jest entuzjastyczne przy. 
jęcie zgotowane w Waszyngtonie 
przez amerykański rząd Li Syn Ma­
nowi. Czymże innym, jak nie pro· 
wokacją są wojownicze wystąpienia 
różnych . polityków amerykański~h 
gioszących, że Stanóv; Zjednoczonych 
nie obowiazuje poroZ1.1mlenie osiąg· 
1ięte w Genewie. 

Jednym słowem, szantaż 1 prowo­
~ a cia - oto zatrute narzędzia, prz.1 
onmocy których amerykań~cy awan­
turnicy wojenni u~ iłują powetować 
swoje pora7.ki na arenie mlę<:lzyna­
todowej, przy pomocy który ch kon­
tynuują politykę. godz~cą w pokój 
1 bezpieczeństwo narod9w. 

A wynik tej polityk! szantażu 1 
prowokacji? Coraz większa ~iechęć 
i wrogość do rządu USA, coraz 
większa jego izolacja. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

Oświadczenie 
Eisenhowera· 
na konferencji 

prasoweJ 
WASZYNGTON, 5. ·s. 

4 sierpnia na kolejnej kon­
ferencji prasowej prezydent 
USA Eisenhower odpowiada· 
jąc na pytania dziennikarzy 
nawiązał 111. in. do rozmów 
radziecko • amerykańs·kich w 
sprawie energli atomowej. 
Eisenhower twierdził, że pro· 
pozycja amery:.ańska (chodzi 
o propozycJ~ · wysuniętą przez 
prezydenta Eisenhowera 8 
grudnia 1953 r.) me spotkał~ 
się rzekomo z przychylnym 
przyjęciem ze ~trony Związku 
Radzieckiego jakkolwiek 
wiadomo, że Związek Radzie· 
cki zadekla.rowal w całej peł­
ni gotowmlć prowadzenia roz­
mów na temlłt wykorzystania 
energii atomc>wej i wypowie· 
dz.iał sJę za tym, by pai'Jstw d 

uczestniczące w odpowiednim 
poroz.um1eniu zobowiązały się 
do niestornwania broni ato· 
mowej i wodorowej oraz in· 
nej broni masowej zagłady. 

Na tejże konferencji Eisen· 
hower potwierdził znów s-ta · 
nowisko USA wobec Chińskie] 
Republiki Ludowej. Oświad· 
czyt on, że Stany Zjednoczone 
obecnie „nie dopuszczą Chiń · 
skiej Republiki Ludowej do 
żadnej organizacji, w którei 
mają cokolwiek do powiedze · 
niau, 

Wspominając o sprz~cznoś­
clach wewnętrznych rozdzie­
rających reżim Adenauera, 
premier Grotewohl podkreśli!, 
te 1tczeg6Jnle wymownym ob­
jawem tych sprzeczności jest 
ucieczka do NRD prezydenta 
zachodnia - niemieckiego „u­
rzędu ochrony konstytucji", dr 
Johna. Aby położyć kres· sen­
sacyjnym wersjom, krążącym 

w l3onn - powiedzial premier 
- pragnąlbym zakomuniko­
wać tu, :te dr Johl'l skierował 
do mnie następu3ący \\st.: 

„Przesy\am rz~dowl l"l'RD · 
oraz Panu osobiście naJszczer-
1ze podzl~kowanla za u.dzie­
lony ml azyl. Prz.y tel •PO­
sc,b •• oścl 'pragnę zapewnić, że 
doło~ę wszelkich wysiłków, a­
teby działa~ stąd na n:ecz 
zjednoczenia Niemiec 1 prze­
ciw grotącemu nam niebez­
pieczeństwu wojny". 

Dr John - stwierdza mów­
ca - udał się do NRD, zdał 
sQble bowiem sprawę, te słusz­
niejsza jest ochrona narodu 
niemłeckleg" przed reżimem 
antynarodowym I przed woj­
ną, aniżeli ochrona takiego re­
żimu. 

Panom z Bonn - mówi] da­
lej premier Grotewohl - nie 
pomogą już próby zażegnania 

groźby bankructwa za pomocą 
wzmużonego terroru l szeregu 
aktów antykonstytucyjnych. 

Jak opowiedzia! w jednej z 
rozmów dr John, były zachud­
nio-niemiecki mmister spraw 
wewnętrznych, dr Lehr, który 
zawsze nalegał · na wytoczenie 
oskarżenia przeciwko Komuni­
stycznej Partii Niemiec, o­
świadczył w 1952 roku, że je­
go przyjaciele z kół przemysło­
wych dali mu do zrozumienia, 
iż me mogą zrozumieć, dla· 
czego wciąż jeszcze nie wszczę­
to postępowania przeciwko 
tej partii. Chodziło tu o ludzi, 
z którymi Lehr obcował w 
Klubie Przemysłowców. Człon· 
kami Klubu Przemysłowców 
są m. in.: Flick., Krupp• I 
Berg. 

Dr John oświadczył dalej, że 
według jego informacji Lehr 
domagał się następnie na po­
siedzeniach gabinetu wytocze­
nia oskarżenia przeciwko KPD. 
Dr John jest osobiście zdania, 
że właśnie żądania Klubu Prze­
mysłowców w sprawie zaka­
zu KPD były prqczyną za­
ostrzenia terroru wvbec ko­
munistów. Tu również należy 
s~ukać rzeczywistych „litycz­
nych motywów procesu Neu­
manna, Dlckela i Bochtlego. 
Wyrok muslaJ doprowadzić <io 
uwięzienia bojowników prze­
ciwko militaryzmowi. W tym 
celu wywarto presJę na przed­
stawicieli sądownictwa. We­
dlug relacji dr Johna, proku­
rator, dr G\Jede, powiedział mu 
z pewnym akcentem oburze­
nia, że na podstawie swych 
dotychczasowych doświadczeń 
w sprawach o „ochronę pań­
stwa" odniósł wrażenie, że 
rząd związkowy coraz bardzie.i 
nadużywa wymiaru sprawie­
dllwoAcl jako środka nacisku 
politycznego. 

Niemcy muszą dojść 
do porozumienia 

Mówca podkreślił następnie. 
ze rząd NRD podziela 1.anie­
eokojenie, które inala.1.!o wy-

Bundestagu z nast!lpując' 
wezwaniem: 1 Skierować wspólnie utą. 

czy5ty apel do cztereci 
wielkich mocarstw, ażebJ 
wznowiły przerwane rokowa• 
nia w kwestii niemieckiej z 
współudziałem na zuadzie 
równości przedsbwicieli obu 
części Niemiec oraz wezwać 

. je, by aż do zakończenia teł 
konferencji nie podejmowałt 
7.adnych kroków , '!i-iel""'d'l­
cycn do \W1ągnięc1a jedn&J 
czę~c! lub obu części Niemiec 
do .Jakichkolwiek ugrupowań 
m11itarnych. 2. Zalpelować do rz:tdu Re­

l>ublikl Związkowej, eb1 
wyznaczył pełnomocnych 
przedstawicieli dla podjęcia 
rokowań z przedstawlclelamł 
N~D w celu opracowani• 
ws~lnego stanowiska nle­
mle.ck!ego w sp.rawie rO!wlą. 
zan1a nagzych · tywotnych pro­
blemów w ramach sy11temu 
bezpieczeństwa Europy, 

Kończymy . 

żniwa 

o Dalszy cią2 1 
ze str. 

o tym we wsi 1 kiedy wo-
7-Y spól<;ldekze minęły grani· 
ce Romanowa - już tam cze­
kali na nie chłopi indywidual• 
ni z Romanowa. 

Transparenty, zieleń, ko le 
ustrojone jak na wesele . . ' 
den z transparentów Io 
cych nad wozami romanow • 
ków wzywał są~iadów z g 
mady Praskowa Góra, żeby 
szli za ich przykładem i zbio­
rowo odstawili państwu zl»­
że. Wśród jadących na wo· 

. zach chłopów sporo było ta­
kich, którzy wieżli tyle zboża, 
ile trzeba było dla wykonania 
rocznego planu dostaw. M . in. 
Jan Drab przywiózł 100 pro· 
cent planowanego ziarna, a 
Józef Michnla[\ nawet 5 kWtn· 
tali ponad plan. 
Pomyślnie także przebiega· 

Ją dostawy zboża w gminie 
Lutomiersk, pow. Ła:.k. W 
pierwszych dwu dni ach siert>" 
nia plan miesu;czny gmin 
wykonata jui w to proc. Cal 
kc>wicie wywiązali się z d°"' 
staw zboża Jan· Olaszek i 
Franciszek Łukasiewicz z gro­
mady Czołczyn oraz Romall/ 
Winczewski, sołtys gromady 
IJziektarzcw. · 

POM W RĄ81EN1U 
NIE PRZ1'GOTOWAt. SIĘ 

. DO OMl:.OTOW 

W gminie Lućmierz, pow. 
łódzki, słabo prlebiega akcja 
omlqtowa. Dui:ą winę za to 
ponosi POM w Rąbieniu, któl 
ry nie przygotował odpowi • 
nio 1!1dzi do obsługiwa ~1ia 
molorow przy młocce. W tel 
chw:li więc pracują tylJto 
dwie młocarnie, inne zaś s to­
ją" be,czynnle, z czego dv.,ie 
są„. w re.monci~. Nie" przej­
muje się tym dyrekcja POM. 
Od paru już dni obiecuje !u.­
dzi. Jak z tego witłać. ,.obie· 
canki cacanki", a akcja omło­
towa stoi, 
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Wrocławski bilans rozwoju techniki 
Puełęp techolcuiy - to n1e­

asłanoe zwiększanie wydaJnoś• 
e:I pratY I podneszenie Jakości 
produkcji, &o coraz dalej ld~l·a 
obnltb k111ztńw włunyllb 
to JIOl)!iawy gospodareae do M­
raz to nowych obnltell cen, do 
eorai pełnlejlugo pokrycia po­
tneb katdego obywatela I •JIO" 
le<.'Ul\tłwL • Poal.Cp teehnlemy 
- to s&opnlowe '1'.dejmowanle 
naJelętnej ptll(,7 111 barii c.dn.­
wteka, pmrzucatlle Jej na 
llarkl lńMtJ'll, m.ellanl7:m61' 
1 automatów. To przdwaru­
nle cddW\eka - Ilfy robOCIN!J, 
w czlow\eka - kictowaillla 
mas'l.yn i dJi9pozytora icb 11ly 
roboeuJ. 

NAJWAŻNIEJSZE ZRÓDŁO 

Oczywiste jest, że budnwa 
nowego przemysłu na pozio­
mie najnowszej te<::hnlkl - to 
zadanie oibrzymie. W wykona­
niu tego zadania pol'l'\agll.Jil 
nam trzy najwsMlejs~ źró­
dla po~tępu technicznego. 

Pierwsze i ńlch - to pomoc 
Związku Radzieckiego. Zwi-­
zek Radziecki, kraj socjalisty­
cznego przemysłu, kraj, który 
j ll t od dziesiątków lat kroczy 
dnJgą socjalistyc:tMgo uprze­
myslowienl• - )est w 1tanie 
w tej d:tledzlnle dopomóc nam 
więcej, niż mógłby Jakikol­
wiek inny kraj, Jakikol" 
wiek inny przemysł. I kraj 
ten okazuje nam daleko Idącą 
pomoc, przede wszystkim w 
dziedzlnlt! przekazywania nam 
projektów, llcer'lcJI. ry~unków, 
procesów techr'lologlcznych. A 
Jednocześnie dt>starcza nam 
naJnowsze maszyny, cale u­
rządzenia fabryk, wlaśnle na 

, 
blny parowe I lloU, wysoko- stwo. Ten olbrzymi dorobek 
p~ne dl a 8ilOWDL może wielu pracowników na­

?ll'AUKA il'RONTEM 
DO Jłlz&M\'Sł.U 

D rugle .tródlo Msiego po­
st~pu t4!chniczne11:0 - to na­
:.<:e przemyalowe ln•tYtuty na­
ukowe. I w dzie<lzlnJe Ich pra­
cy przejawia sle pamoc Zwią­
zku Radzieckiego. Na Instytu­
tach radzieckJch bowiem wzo­
rują sli: one w powlązeniu 
pracy nl1Ukowców z potrteba­
mt produkcji. Liczba tych i n­
stytlltów w Polsce rośnie sta­
le. Z !lf w roku 1949 podnlo­
.sła się obecnie do 70. Prace 
ich przeksztakają w poważnej 
mierze nasz orzemysl. 
Poważne są os iągnięcia Głó­

wnego Instytutu Górnictwa w 
dziedzinie zabezpieczenia pra­
cy w kopalniach. Instytuty 
chemiczne opracowały caly 
szereg nowych metod dla pro­
dukcji chemicznej, Instytut O­
chrony !>racy wprowadza jed­
no za drugim ulepszenia, czy­
niące pracę ludzką bezpiecz­
nlej97.ą, l ti:_jszą,, mniej szkod• 
liwit dla arowia. 

TWÓRCZOSO MAS 
PRAClJJĄCl!OH 

Wreszcie potężnym tródlem 
postępu technicznego jest u 
nas tw6rczy udział mas pra­
cujących w prócesfe produk· 
cyjnym. Z tego właśnie socja­
listycznego stosunku do pracy 
r<ldzl się potężny ruch racjo­
nali:r.atorskl, ruch wynalazczoś­
ci 1'rncow11łc?.ej . Robotnicy -
właściciele swych wars1tai6w 
ptacy - okler.i gtJspodarzy pa• 
trzą na produkc.ię, staraią się 
uczynić W9zystko, 1by produ­
kować więcej, tlinieJ I lepiej. 

tchnąć do nowych wysiłków na 
terenie ich własnej pracy. I 
temu to celowi została poświę­
cona wrocławska Wystawa 
Wy..alazczości i Postępu Tech­
nicznego, która w niedzielę, 
dn. 8 sie rpnia, otworzy >we 
podwoje we Wrocławiu na te­
renach wystawowych. 

Na wystawie tej zgromadzo­
nych będzie ponad 5 tysięcy 
eksponatów~ ilustrujących nas:i 
pt>stęp technicżny, wkład wy­
nalazczości gracown1czej, twór­
czości racjonalizatorskiej w 
dzieło postępu technicznego. 
Ujrzymy stosowanie nowych 
tnetod pracy i efekty, jakie da­
je sto:;owanle tych metod. 
Wiele wynalazków I u-
sprawnień będzie pokaza-
nych po raz pierwszy. Wiele 
urządzeń pokazanych będzie w 
ruchu. 

Ujrzymy na wystawie 1~ ga­
blotek z rnakletami ńaszych 
nowych, wlelk.Jch zakładów 
przemyslowych, jak huty Im. 
Lenina i im. Blerutti, huty 
alum inium w Skawinie, kopal­
ni „Wesoła Il", elektrowni w 
Dychowie i In. Ujrzymy osiąg­
nięcia przemysłu rpaszyn bu­
dowlanych: dźwi gi, żurawie -
~lementy mechart)zacji placu 
budowy - oraz nowe metody 
prefabrykacji elementów bu­
dowlanych. Ujrzymy 38 ty­
pów maszyn rolniczych, pro­
dukowanych obecnie w Polsce. 

NOWV TRAKTOR 
I MOTOCYKL 

;::>rzemysł motoryzacyjny 
zaprezentuje, oprócz samocho­
dów pol!tklej produkcji „sta­
rów", „Wars'law" i „Lubli­
nów", także noW';/ traktor i:ą-

nk pod wodą odbywać się 
ł'ędzi e pokaz cięcie kadłuba 
zatopionego sttitku przez nur• 
ka. Przemysł budowy maszyn 
zademonstruje nowe typy ma­
szyn. a także nowoczesne me­
tody pracy - szybkościową 
obróbkę, wysokowydajne skr~· 
wanie nożem Kolesowa or n 
metody zastosowania elek­
tryczności jako narzędzia ob­
róbki: obróbkę elektroiskro­
wą, cięcie anodowo·mechanicz­
ne metali itp. Ujrzymy rów· 
nież zastosowanie metaliza•' J! 
natryskowej - tak Qieslycha­
nie cenną gospodarczo metod ę 
remontu części m aszyn. 

Wiele miejsce na wystawi e 
poświęcono zagadnieniom 
transportu wewnętrznego, W 
tej dziedz.Jnie obfite jest żniwo 
wynalazczości pracowniczej 
racjonalizatorstwa. 

ELEKTRYCZNOśC 
NA KOLEI 

Na specjalnych torach wy­
stawy staną trójczłonowe ze­
stawy wagonowe kolei elek­
trycznej - wagon motorowy i 
dwa sterownicze. Zadania· f!­

lektryfikacji kolei przewidy­
wane dla okresu następnego 
planu 5-letniego - elektryfl• 
kacJa lin il Sląsk - PrtemY~I 
I w!)zla łódzkiego - stawiają 
przed przemysłem budowy tll­
boru kolejowego powa:l:ne za• 
dania. 

Ujrzymy wspomniany pa:. 
rowóz TY-51 ze stokerem, u­
walniającym palacza od c!ęt• 
kiej pracy. Ujrzyll'ly wagony 
wykonywane z płyt spilśnio­
nych - wynalazek racjonali­
zatorów z „Pafawagu", poz­
walający na olbrtyinle o­
szczędności drewna przy bu• 
dowie wagonów oraz na unlk­
nft:cie corocznego uszczelnia­
nia szpar mlędży deskami 
śclan wagonów towarowych. 

Przemysł chemicz.ny zapre­
zentuje n<>.m nowe tworzywa 
zastępujące n:ietale kolorowe, 
a także tworzywa, pozwala· 
jące zastąpi~ naturalne a de• 
f1cytowe materiały . PrzemyEł 
włók ienniczy pochwali s ią 
tkaninami nie mnącymi ~ię. 
Osi41!.rtlęcle lepszej jakości jest 
przecież równi eż celem postę­
pu technicznego. , 

WIELKI PRZEGLĄD 

fi'Ta(pnent 

na f\vyt,iym pm:tomie 
k1 bawwem!, 

uiroclawskle; W11stawy W11nalazczo.ki I Postępu Techt1ic! nego. 

Jak z tego widać. wrocław· 
ska Wystawa Wynalazcz.osci I 
Po.stępu Techn icznego będzie 
wielkim przeglądem os111gnie!: 
naszej techniki w cl!jgu dzie­
l'ięclolecla . Zwiedzenie jej 
przyniesie nlew4tpliwle wiel­
kie korzyści inżynierom, tech­
nikom, robotnikom, uczniom 
uczt'!lni zawodowych wszel­
kiego stopnia, ekonomistom, 
planistom„. 

techn!- Liczba wniosków tae}onallza­

D:r.ie~tęć lal tel pomocy - to 
h ula im. Lenina, hula „Warsza­
wa" - wszystkie ry11unki 1 
planl/. To Zerań!ka !?abry"ka 
Samochod6w Osobowych, jej 
p!imy, hles1.y ny , Fabryka Sa­
moohodów Im. Bieruta w Lu­
b\lnie. N a podst a wie radziec­
kich dokumentacji przemysł 
nasz produku\e wiele mas?.yn I 
urządzeń, jak np. potężne &ur-

tórskich-, złożonych przez pra­
cowników po~zczegolnych za­
kładów prudukCy,1nych tylko 
w roku 1953 wyniosła ponad 
210 ty«ięcy. Ich realizaCJa ·da­
la Jui !)rawie półtora miliarda 
llotych oszczędności . 

l>JĘC TYSIĘCY OOWOOOW 

Ten olbrzymi dórobek dzle­
~lęclolecia zasłujjuje na to, aby 
a nim zapoznać ca le społeczeń-

sienicowy budowany na ba· 
zie radzieckiego traktora 
„KD-35" oraz motocy.kl „Ju­
n2k" o pojemności 350 ccm. 
Młody polski przemysl o­

krętowy, który ma wielkie o­
sią~nięcia w dziedzinie skró- Wystawa wrocławska stanie 
cenie cyklu produkcyjnego na się radosnym bilansem, za­
poch ylni, pokaże nam swe chetą do stawiania nowych 
osiągnięcia . ~olskie ~at_ownic· zadań przed naszym przemy­
two okrętowe, najlepief pra- _s!ein I olbrzymlm kolektywem 
cujące na świecie, zademon- jego pracowników. 
stru.ie metody · wydobywauia 
statków. W specjalnym base- JAN DĄBROWSKI 

Gazetka zakładowa-trybuną krytyki 
Miały z początku wielu prze­

clwnlkow - jawnych i ukry­
tych Tych, co mówili głośno , 
że są n iepotrzebne. że .. któż 
je będzie czyta I" , że „n ie cie­
kawego I nowego nle wniosą, 
a tylko będą nieudolnie na• 
śladowa~ pra~ę cod ilenną i ra· 
d io", i tych, co wzrusz;ij:ic le• 
kceważąco ram\ona ml opo· 
wladali mniej świadomym 
robotnikom rozmaite dowci­
py, przy(otowu jąc „ódpowie­
dni grunt" wśród czi;ści za/o­
gL 

Ale też mi.ały wielu 
jaciół. 

przy• 

Tych, co od rnu zrozumieli 
właściwą rolę zakładowej P• 
1etkl (bo o n iej właśnie pi­
szemy) - celnej i skute<:zneJ 
broni, walczące.i bezlitośnie i 
wszelkimi brakami i n!epo• 
rządkami na teren ie zakładu. 

Były I trudności. 

Zdarzały się nieciekawe ar• 
\~kuły, przestarzale notatki. 
prawie w cale nie zamieszct.a• 
no zdjęć i rysuńków . poszcze· 
g6lne numery pisma , wycho• 
dziły batdzo nlere!lularnie -
często bowiem nie umia n·o SO• 
ble poradzi~ z ze braniem od­
PQwiedniego materiału lub o­
prae<>wan iem dostarczone3 no­
tatki czy korespol)dencji 
Wiele do życzenia przed~ta­
wia!a także grafkma stro­
na ga zetki. 

Stopniowo jednak tiokony• 
wana pierwsze trudnoścl 
. Na lamac~ .ga~t~k ~~zęly 

Bl!l coraz częsc 1 ei poiawtac ar­
ty kuły uia wniające „wąskie 
gardła " produk c.li. śmiało kl'Y· 
tyku .i ące n iedoci ągnięc ia i za· 
niedbania, pojawiły się ak­
tualne notatki, wywiady i 
rozm-.vy z przodownikami 
pracy i rac.ionalitatorami. 06 
współpracy przy redagowan iu 
gazetek wciągn ięto wiele o· 
'6b. zorgan izowano sieć sta­
łych korespondentów sygna­
lizujących na tychmiast o 
wszelkich wydarzeniach n.a 
terenie zakładu 

Obecnie gazetki zakładowe 
zdobyły sobie uznanie i poPll· 

larnoś~ wAród załóg . Dla przy­
kładu doM wspomn ieć, że ra• 
da z:akladowa ZPB Im, Armil 
1,udowej miała szereg tru­
dności ze skompletowaniem 
roczników „Głosu Zalolfi" (ta· 
ki tytuł nosi wieloMkladów· 
ka wydawana w tych zakła­
dach) . Wielu numerów bra­
kowało i trudno było uzyskać 
choC'ia~ jeden egzemplarz -
zostaly one bowiem komplet­
nie wykupione przez załogę. 

Oczywiście błyskawiczna 
rozprzedaż niektórych nume• 
rów „Głosu Załogi" nie jest 
kwestią przypadku. 

·K.atda cieka wie napisana 
notatka, zawierająca rzeczo'­
wą krytykę. 1est szeroko oma­
wiana i dyskutowana przez 
ogól pracowników ZPB im 
Armii Ludowej. Każdy nowy 
numer i:azetki. zawieraiący 
a r ty kuły pomagające załodze 
w ujawniBniu nowych rezerw 
produkcyjnych. wędru1e z rąk 
do rąk poprzez wszystkie sa le 
fabryczne. 

A przeglądaJ11c szereg nu­
merów „Głosu Załogi", trzeba 
priyznać:. te kolektyw red ak­
cy jny gazetki doceni.a wagę I 
znaczenie krytyki - rozpra· 
WUJ się bezlitośnie z tymi 
pracownikami, którzy często 
przez nil·db >i lstwo czy nie- · 
uwagę utrudniają pracę in­
nym, opói.n la ją i hamują wy­
konywanie prtez zakład pl.a• 
n6w produkcyjnych. 

Tak np. w czwartym nume· 
rze „Glosu Załogi" znajdzie· 
my artykuł: „W;;o;macni.aim:Y 
socjalistyczną dyscyplinę pra· 
cy". - „Wakzącoplaa i o ob­
niżkę kosztl>w własnych.. mu• 
simy pamiętać, że jednym z 
podsta wowych warunków wy. 
konywania planów jest prze­
strze1anle socialistyczhej dy­
scypliny ·pracy. Tymczasem 
w na&:i.ym zakładzie z miesią­
ca na miesiąc wzrasta ilość 
opuszczonych i nieusprawie­
dliwionych dni pracy" - pi­
sze autorka artykułu, tow. 
Hallna Zaremba, podając pro­
centy, ilustrujące w PQRC~ 

gólnych miesiącach stoplen 
absencji oraz nazwiska „za­
służonych" bumelantów. 

W tym samym numerze 
znajdziemy dwie notatki na ­
desłane przez koresponden· 
tów. Pierwsza z nich ift.: 
„Brak stempli" zwra Cćl uwa­
gę kierown ictwu wykońCZ<l l · 
ni na zły sposób stemplowa­
nia sztuk towaru, co w znacz­
nej mierze ut r udnia pracę ui­

równo robotn ikom, uitrudn io­
ilym w magazynie, jak 1 od­
biorcom towarów. 

Druga notatka pt.: „Dobry 
majster - dobra praca", któ­
rej autorem 1est tow . Sa wie· 
ka, porusza sprawę nieodpo­

>viedniego traktowani a przez 
jednego z majs trów podległyc h 
mu pracown ików. - „Po ryki­
wanie i aroganckie odnoszen ie 
się do kobiet i mężczyzn, to 
~ty! pracy wychowawcze) na­
szego majstra. Nie mówi do 
ludzi. lecz ryczy do lud zi -
otp jak mówią o nim na jbliż• 
si współpracownicy". 

Wiele słusznych i krytycz­
nych uwag znajdziemy także 
w przedostatnim numerze 
„Głosu Zllołogl". Pracowmcy 
zakładów domagają s ię, aby 
k.ierownlctwo• tkalni napra· 
wito uszkodzone przez kllku 
brakorobów - krętaczy, licz­
niki, wyka~u1ące dzi enne wy• 
konarue planu przez tkacza 
(al'tyku! „Naprawcie nam licz­
niki"); alarmują o pomiesza­
nej przędzy. na skutek czego 
wyprodukowany towar za­
kwalifikowano do brakow 
(artykuł „Pomieszana przę­
dza"). 

„W magazynie technicznym 
barwników nie widać troski 
o człowieka pracy. Szkodliwe 
wyziewy z chemikaliów mog~ 
być powodem zatrucia praco­
wników, zatrudnionych w ma­
gazyn le. A Rrzecież można te­
mu zapobiec przez zainstalo­
wanie wentylatora" pis:i;e 
„Robotnik" w notatce pt.: 
„Brak wentylat-0ra". 

\ .,Zwracamy u.wag~ kiero-

wnictwu m agazynu na mar­
notrawstwo barwników". 

„Wózki z przędzą wysiane 
przez przew ijalnię stoją nie· 
ledn-0krotnle od 2 do 3 godzin 
na dworze, a sadze z komina 
pokrywają przędzę. CZęito 
przędza moknie na deszczu 
Co n.a to k ierownictwo przę• 
dzalni?" (wyjątek z ał·tykuhl 
pt.: „Współpraca"). 

Oto co piszą w wielonakla• 
dówce pracownicy Zakładu 
im. Armii Ludowej, wypow!.a• 
dając zdecydowaną walkę 
wszelkim przejawom m amo• 
tra ws twa. 

Notatki i artykuły nie pozo· 
stają bez echa. W każdym 
numerze „Głosu Z11ołogl" ist­
nieje specjalna rubryka -

' „śladem naszych artykułów" 
- gdzie zawsze znajdujemy 
odpowiedź na zamieszczony w 
p-0przednim numerze materiał 
krytyczny. Jak dotąd nie by• 
Io wypadku, aby skrytykowa­
ne osoby nie udzieliły redak· 
cji i pracowni.kom .:.i:a.idąliu 

ZLOTE DZIEWCZYNY 
z 0 Wólczanki" 

z oló1t;kiem 
tv · f(~/··" 

Mu simy pracow a ć co· 
raz lepiej i oszczęd ni ej! 

Wysoka j ci k:.i ść pro-

W tysiqcacn t<:diępamt w 
calym kra ju rojno dzi siaj i 
owa tno. Z uwagą, z pel­
n11 m szacwik iem „~!odzież 
bierl e do rękt n owe pod-
1·ęcmiki, przegląda te ks ty, 
podziwia piękne r11cin11, 
wgłębia się w trudne for­
m uly matematyki, w obra­
zu i opisy dalekich k rajów . 
- Ach - tego b ęd ziemy 
s ię JfCZYĆ w nadchodzctcym 

roku ~zko!num! 

Tego dn ia dowiedzieć się 
czegoś o pracy orga111zacji 
ZMP•ów~k i t!j w Zakładach 
Przemysłu Odt:iezowego .,Wól­
czanka" nie było łatwo. .Ne. 
styku zm ia n mi ą.lo s ię odbyć 
uroczyste zako t'tczenle roku 
sikolenia ideologicznego i w 
zw1ążku z tym nie tylko prze· 
wodnicz11ea zarządu zakłado· 
wcgo, a le i akty wiś ci mieli 
pełn e ręc e roboty. Po pewnym 
cza sie, , kiedy przy'got.owania 
zos Ully JUŻ „taplęte na ustat­
ni guzi k", przewodni cząca zna­
lazła nieco czasu na rozmowę. 

Najpierw parę słów o mej. 
Jest to drobna, szczuplutka i 

I 
żywa jak iskra dziew czyna. 
Na~ywa się Halina Kopka. 
Przewodniczącą jest nied<łwno, 
zaledw ie od 2 miesięcy. Mimo 
\'4 nle skarży się na trudności 
w pracy. Czy ich nie ma? Ma. 
Ale uważa, ze są one do po­
konania, dzięki serdecznej po­
moc sekretarza oi•ga nlzacji 
partyjnej - tow. Rulkowskiej 
i dyrektor a Ulkladów - tow. 
Romanowsk iej. 

A czy są osiągnięc ia w pra· 
cy? Organizacja ZMP-owska 
w ,,Wólczance" mll it h sporo. 
Chócby właśni~ szkolenie ide­
ologiem~. l3rało w nim udział 
ponad 50 proc. ZMP -owców. 
Ukończyli je prawie wszyscy 
ucze~tnlcy . Odpadli przewatnie 
cl, którzy poszli pracować do 
!nnycq zakładów. Je!t wit:c ż 
czego się ciestyć, twłaszcza ze 

było dobrze nie tylko, Jak to 
się popularnie mówi, pod 
względem Uości, ale i Jakości. 

Według oceny zarządu za­
kładowego, a także ilości przy­
znanych nagród, najlepsze wy· 
niki uzyskał zespół, k~órego 
propagandystą była Marysia 
Olczyk. Dzięki jej sum!enne­
mll t>tzJgotowywaniu się do 
zajęć, w zespole był najmniej­
szy procent nieobecności l naj· 
bardtiej ożywiona dyskusja. 

Takimi osiągnięciami .w 
dziedzinie szkolenia ideologi­
cznego nie każda organizacja 
ZMP w naszym mieście rnoże 
się poszczycić. Wpłynęło :Ila to 
Wiele czynników. Załoga 
„Wólczanki" wy.oko sobie ce­
ni miano przodującej . Starsze 
robotnice nie szczędzą wysił­
ków, aby nie odebra"no im 
czerwonej gwiazdy, ZMP·ówki 
walczą o utrzymanie proporca. 
przechotlniego Zarządu Głów• 
nego ZMP. 

dukcji, zmniej:sz~rne zu­
życia surowca, pełne 
wykorzystanie maszyn i 
agregatów, oto zasadni-· 
cze źródła obniżki kosz­

„Wólczanka" wykonuje 
przekracza plany produkcyjne. 
Wykonują je i przekraczają 
di;iewczęta, które w dni szcze· 
gólnie uroczyste zasiadają za 
swymi maszynami, ubrane w 
stroje organizacyjne. Są wśród 
nich takie, jllk szwaczka Leo· 
kadia Biernacka, wykonująca 

177 proc. planu, Hela Ma" 
kowczyńska, przekraczając!! 

- -----...,-------- -------------, 100 proc., a nawet takie, jak 

W Z
, e 

8
· p. ol.e Janka Skuza, która pri.ekracza 

tów własnych. 
We:lmy ołówek i po­

liczmy, jakie dodatkowe 

oszczędności mogą uzy- pr aCUJ• A lepie)• 
skać w wyniku lepszej ~ 

pracy niektóre przemy- Każdy uc?.oCiwy i sumie-nny 
sły i zakłady. tkacz czy d21iewlarz, metalo-

Gdyby przędzalnie wiec czy hutnik, rozumie, że 
czesankowe przemysłu walka o obn iżkę kooztów wła-

snych - to y.1s-pólna sprawa 
wełnianego zwiększyły wszystkich lud1.l pracy. Po-
wyprzęd o 1 proc., to przez obn iżkę kosztów, a więc 
uzyi;kelibyśmy dodatko- m. in. przez produkowanie 
wo 104 tc;il1'' prz ... dzy, i materiałów wYeokiej jakoś<Ji t 

J "' os?JCzędność surowca bę· 
której motna by wypro· dziemy mogli zrobić dalsi.y 
dukować 210 tys. bl krok ku poprawie Q.aszych 
tkanin. warunków życiowych. 

Zmniejs1.enie ilości od· Jestem dziewiarzem od kil-
padk6w w tkalniach/ ku lat: W tym _okresie nab~· 
przemysłu wełnianego Ib n wiele doświadczenia . k~-

. . rym chętnie podzlell;l się z m-
0 1 proc. umoihwdoby nymi robotnikaml. 
ponadplanowe wyprodu-
kowanie 225 tys m tka· Maszyny, ~a których pracu· 

• Ję, .,;ta ram się zawsze po:i;nać 
n in. 

Podniesienie o 1 proc. 
Ilości ·produkcji I gatun­
ku w ciągu jednego tyl­
ko kwartału (ZPDz. Im. 
O fia r 10 Września 1907 
roku) dałoby 40 tys. zł 
oszczęd ności. 
Zwiększenie wskaźni­

ka wyprzędu o 1 pro c. 
w Południowo-Łódzkich 
ZPZ pozwoliłoby obni­
żyć koszty produkcji o 
265 tys. zł. 

tak, abym na wszystkie ich 
braki mógł zwrócić uwagę 
majstra l przy jego pomocy 
odpowiednio j ~ doezykować. 
Nie szczędzę trudu przy czysz­
czeniu l oliwieniu. W celu za­
pobiegania .):lłędom, patrzę nie 
tylko na d:ulaninę, na kt6rei 
można łatwo dostrzec błąd, 
ale zwracam uwagę na osno­
wę. W ten sposób przez przy~ 
kręcani"e tz.w. w11ty, nim ona 
dojdzie do igieł, z.a pobiegam 
zrywom. 

Niezmiernie wązne, zapo­
biegające także zrywom, jest 
rozczesywanie osnów. którego 
dokonuję jeden lub dwa razy 
w ciągu zmiany. Prz,y w,y mia­
nie i gi eł staram się z.awsze no­
we igły ustawiać tak, aby nie 
mialy w porównaniu . z inny­
mi odchylen Dzięki temu u­
nlkam „falmaszy" czy b łędów, 
wystętJujących na sk ute!{ 

,;krzyWienla się igły . Sto.sowa­
nie tych prostych metod po­
z.wala uzvsklwać dość dobre 
wyniki w z.akresie fakości 
produkcji. 

'Na podstawie obserwacji i 
dąświadczeń mogę jednak 
stw i erdzić . że le~ze wyniki 
osi<1ga ~i ę pracu.iąc ze;;połowo. 
Dla p-0twierdzenia tego poda m 
konkretne vrzykłady. w kwie­
tniu br. wysitąp i łem z wnlo• 
skiem o utworzenie w dzie­
wia.rn i 9-osobowego zespołu 
wysokiej Jakości. Przy pomo­
cy dyrekcji, padstawowei or­
l{a n;zac ji pa r tyjnej i rady za• 
kładowej w przeciągu 3 dni 
zes pół został zorganizowany. 
Ot rzvlna liśmy 12 maszyn, 6 
s zybkobieżnych i 6 wolnych, 
które ZE'społ e>wo na ka żdci 
zmianie były obsługiwane za~ 
miast przez 4 tylko ~rzez 3 
nracown ików. Z nie<llP.rpliwo­
ki ą oczek ' wa liśmy na pierw­
si"e wyn ;k i. Nie wypadły one 

jednej tylko czynnoAci, łatwiej 
motna było r.apobiec powsta· 
waniu błędów. 

W ~pole ictniejt motii· 
wość podzielenia się prac!\ we• 
dług kwalifikacji. Np. jeden 
d zi ewiarz pot.rafi dobrze do­
szykować maszyny, inn}t jest 
spe<:em od zapobiegania z.ry­
wom. Wreszcie - y;spóln.a 
praca zwlęksx.a. odpowiedzial­
ność I podnosi dyscyplinę pra­
!CY· 

Cieszył n.a• odnleeion.1 suk· 
ces. Naez 9·06obowy zespół 
podni6'ł :i,n.actnie ilość pro­
dukcji I ga.tunku. Na tym jed­
nak nie poprzectaliśmy, Chcie­
liśmy pomóc I nauczyć tel 
pracy słabszych dziewiarzy. W 
lipcowych zobowiązaniach po• 
stanoWiliśmy we trójkę : Ja-a 
Jabłoński, Edward Kaźmler- " 
&ki i ja, iamienić się na ma• 
szyny z. młodymi, 6łabo pra­
cującymi dziewiarkami i oeią- · 
gać na tych maszynach tak 
samo jak w zespole produkcję 
I gatunku. Zespół ze swej 
stre>ny zobowiązał się także u­
trzyrnat dotychczasową ja­
kość, a jednocieśnie nauczyć 
kolektywnej pracy słabsze ro­
botnice. 

Zobowiązania uea 1izowaliś­
my z nadwyżką. Zespól wyso­
kiej jakości podniósł produk­
cję I gatunku do 84 ptoc„ a 
my do 86 proc. Pracowaliśmy 
tak i;amo jak zawsze, korzy­
stając z wzajemnej, koleżeń­
&kie.i pomocy. Z moim najbliź­
szym sąslad e:n, TaMuszem 
Krawcem, szybko do~zliśmy 
do porozumienia. Dopilnowu­
jemy sobie roboty w trakcie 
oliwienia maszyn. Kiedy jeden 
z nas idzie po osnowy, drugi 
zwTaca uwagę na iego maszy­
ny. W ten sposób oszczędzamy 
wiele CZB<'IU. 

W najbliższych dniach w 
na.;zym oddziale powsta0nie 
kilka nowych zespołów wyso­
kiej jakości. Wyniki pierwsze­
go zespołu przekonałv wiek­
szość dziewiarzy, że praca ko­
lektywna ie~t zarówno bar­
dziej efektywna, jak i lżejsza. 

Sądzę, że ogólne wyniki 
pracv dziewiarni za bieżący 
miesiąc poważnie wzrosną i 
przyczynią się do obn i żenia 
kosztów własnych produkc ji 
Bo sprawa obniżki kosz.tów 
produkcji !ety nam wszystkim 
na sercu. 

ZENON DURKA 
dz!ewlar-2 z ZPDz. 
Im. ótat.owsk!ego 

lepiej od tych, które uzyi;ki~ ,------------­
wa li poprzed nio indvwidual-

ządanych wYjaśnieO. żle zro­
b i łeś, musisz mieć odwagę 
przyznać się do tego i napra­
wić zło , które wyr ząd zi łeś in · 
nym. DU!tego też, chociaż 
czasem ktoś gniewa się z p-0-
czątku czy dąsa - naprawia 
jednak szybko swe błędy -
bowiem drnga rzeczowej I 
bynajmniej nie złośl iwej kry­
tyki, jaką obrał zespół redak­
cyjny „Głosu Załogi" - jest 
słuszna i właściwa. Każda 
najdrobn iejsza notatka u ­
mieszczona w gazetce, nace­
chowa na jest t roską o usun ię­
cie najmnie.iszel(o nawet za. 
ni edban ia czy n iedopatrzenia 
na terenie . zakładu. 

Dziś rozumieją Już w~zys­
cy, że gazetka zakł<tdowa, to 
stały, wierny sprzymierzeniec 
załogi, mobilizujący praco­
wników do coraz lepszych wy­
ników w pra~y. do uzyskania 
zaszczytnego miana przodu­
j ącej załoei, przodującego za­
kładu. 

nie pracujący tu dz iewiarze. 
Wyprodukowaliśmy 42 proc. 
dzia niny I gatunku. Nie po­
trafil iśmy jeszcze zgra i- się w 
zespołowe.i pracy. Każdemu 
własne doświadczen i.a wyda­
walv się najważniejsze. Nie u­
miel ; śmy ich wymi enić i u­
z.godn i ć . 

W następnym mi esiącu było 
już inaczej. Pomogło nam 
Wprowadzen ie metody żanda-
1·owej. Bez przerwy przekaLy­
wała zmia.na zm '.a nfe maszy­
ny. Piln iej zaczęli śmy .ie czyś­
cić i oliwić. Już w p:erwszych 
pięciu dn iach drugie11,1 miegią­
ca naszej pracy z~połowej 
podn ieśliśmy prod·1ke1e .I ri:a• 
tunku do 60 proc„ <: do końca 
m i e.siąca „wyciągnęliśmy" do 
75 proc. 

Jak wyglądała u nas orga­
nizacja pracy? Podz.ieliliśmy 
s i ę funkcjam i. Jeden odpowie­
dzialny był za to, żeby o~mo· 
wy równo schodt.iły na wszyst­
kich maszynach , aby nie two­
rzyły s ię „falmasze''. Drugi 
zajmował się dokładnym czy­
szczeniem i smarowaniem ma­
szyn. Zadaniem trzeciego by­
ło za·pobieganie wszelkim zry­
wom. Koncentrują.c uwaię na 

.„w farbiarni ZPB im. Du­
bois wstrzymane zostało zakła­
danie klimatyzacji? ltobotnicy 
farbiarni pracują w trudnych 
wai:unkach z powodu nadmia­
ru pary, która nie jest odpro­
wadzana na zewnątrz budyn· 
ku. Dyrekcja zakładu winna 
bardziej energicznie i11l11ć się 
sprawą zalożenia 1nstalacji kli· 
matyzacyjnej. 

* • * 
„.na ulicy Brukowej zostało 

wyłączone światło? Robotnicy, 
wracający o późnej porze z 
pracy proszą kierownictwo 
Elektrowni Łódzkiej o zwróce­
nie uwagi na wyżej wymienio­
ne nieporządki. 

N.a podstawie korespondencji 
H. WIADEREK 

I M, MIERZY!Q"SKIEGO 

dwie normy, wykonując 212 
proc. planu. 

<f'rzodownlctwo młodzieży w 
produkcji nie ogranicza się je­
dynie .do wYkonywania i prze· 
kraczania norm produkcyj­
nych. Dzięki wydatnemu u• 
działowi młodych, załoga „Wól· 
czanki" mogła przekroct.yć o 1 
proc. swe t.obowiązania podję­
te dla uczczenia 1 O rocznicy 
powstania ludowej ojczyzny, 
zmniejszając dti(lki temu do 
minimum ilości poprawek. 
Mlodziet „WÓiczanki" przodu­
je również w ruchu racjonall· 
:i;atorskim. Autorami 50 proc. 
wniosków zgłoszonych w zwią· 

uu z odbytą konferencją par­
tyjno-ekohOmiczną byli chłop. 
cy 1 dziewci;ęta. 

Ta zdrowa ambicja przodo­
wania rosła razem z krystali­
z.ującą się pod wpływem wy­
trwalej pracy wychowawczej 
świade>mością załogi. 

W świetlicy przygotowują się 
do występów członkowie 
trzech · ześpołów artystycz­
nych: chóru, sekcji recytator· 
skiej i dramatycznej. W świe­
tlicy ZMP-owcy sporządzają 

hasła, nawołujące do walki z 
marno.trawstwem, mobilizują· 

ce do lepszej, wydajniejszej 
pracy. W świetlicy aktywiści 

redagują aktualne gazetki 
ścienne, które są umieszczane 
bądź w 8 oszklonych gablo­
tl1och, znajdujących się na ze· 
wnątrz fabrycznych budyn· 
ków, bądź też bezpośrednio na 
salach produkcyjnych. W 
ciągu pierwszego półrocza zro­
biono 24 gazetki ł 38 błyska· 
wie. A wszystkie konkretne, 
operujące nazwiskami przodu­
jących robotnic ł tych, które 
z powodu niedbałej pracy ma• 
ją najwięcej poprawek w ui 
szytych sztukach. 

W dniach Oświaty, Książki i 
Prasy ,mlodzież „Wólczanki" 
wystąpiła z piękną Inicjatywą . 

Dziś j _uż nie pamiętają nawet, 
czyj to był pomysł. Zorganizo­
wano wówczas stoisko z książ­
kami, ale jakoś nie było wielu 
nabywców. Wtedy ZMP·owcy 

I 
naręcza książek ponieśli 
wprost na sale produkcyjne. 
Chodzili od maszyny do ma­
szyny. Rozprowadzono książek 
za ponad 2 tys. zł. 

Wiele można by jeszcze mó­
wić o osiągnięciach w pracy 
ZMP·owców „Wólczanki", ale 
trzeba również pqwiedzieć i o 
brakach. Na czoło ich wysuwa 
się słaby wzrost szeregów or­
ganizacji. Zarząd zakładowy w 
ferworze codziennych zai~c 
jakby zapomniał, że celem je• 
go- pracy polityczno • wyc~o­
wawczej jest między innymi 
systematyczny wzrost zakłado­
wej organizacji, tym bardziej 
że możliwości są pod tym 
względem znaczne. TyII)czasem 
od maja przyjęto tam do ZMP 
zaledwie 3 nowych członków. 

Zie jest również ze sportem. 
W „Wólczance" nie ma koła 

ęportowego, o które młodzież 

już od dawna dobija się u dy­
rekcji i rady zakładowej. 

Braki te organizacja ZMP 
przy pomocy organizacji par· 
tyjnej winna usunąć jak ąaj. 
szybciej, aby w pełni zasłu· 

7.1ć na mi.ano prwdującej. 

BARBARA WRZESINSKA 
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Piąty dzień Akad9mickich Mistrzostw Świata 

Zawodnicy polscy zdobyli 
2 złote medale, ·2 srebrne i 3 brązowe 

.Siatkarze pokonali ZSRR 3: 1 
Pierwszy dzień zawodów brązowy medal zdobył Polak 

lekkoatletycznych przyrriósł Dziedzi<: - 282,5 kg (85 - 87,5 
piękny sukces polskim zawad· - 110). 
niczkom w skoku w dal. Duń· 
ska 1.dobyła złoty medal i po­
biła rekord Polski doskonałym 
wynikiem 6,12:° drugie miejsce 
i srebrny medal 1.dobyła Ku­
Slion, sisacząc równe 6 m. Na 
doskonałym poziomie stały 
również przedbiegi i póJfinałY 
100 m mężczyzn. ątawczyk 1 
Kiszka zakwaJ.ifikowali się do 
finału, który zapowiada się· 

' niez..yykle emocjonująco. Obaj 
Polacy uzyskali - 10,6 sek. 

W skoku w dal Duńska roz­
poczęła pięlmlą . serię wy ni· 
kiem 6,09, a w drugim s.kodru 
uzyskała rekordową odległoś~ 
6,12, trzeci skok wynosił 6 m , 
a następne: 5,96, 5,87, i 5,77. 
Kusion &kakała również bar· 
_dzo regular nie. Tym razem 
,spaliła tylko pierwszy skok, a 
w każdym następnym popra­
w iata wynik , aby wre&Zeie o­
statnim sk okiem - 6 m WYi~ 
na drugie miejsce. 

WYNlKI: 
1) Duńska (Pol.) - 6,12 
2) Kusion (Pol.) - 6,00 
3) Winogradowa (ZSRR) L 

5,94. 

• • • 
Indywidualny turniej szer· 

mier.czy w szpadzie :z:aJs,ończył 
się wie11tim sukcesem młode­
go szermierza polskiego Zimo­
cha, który zxiobył zloty medal 
i tytuł akademickiego mi­
sitrza świata. 

Drugi nasz repreze tant 
Strzyżewski zajął w finale 
szóste miejsce. I 

„ " „ 
Siatkarze polscy odnieś1i w 

czwartek cenny sukces, zwy­
ciężając Związek Radziecki 
3:1 (15:10, 11:15, 15:10, 17:15). 
Drużyna Polska zagrała w tym 
spotkaniu dosko.nale. Wszyscy 
zawodnicy grali nlezwykle o· 
fiarnie i ambitnie. W · czwar­
tym secie ZSRR prowadził jut 
14:10, ale Polacy zdołali wy­
równać i wygrać seta 17:15. 

• ' „ • 
Czmartek by! dniem pięk· 

nych sukcesów naszych repre· 
zentaintów. Dv1mkrotnie za· 
brzmiał w tym dniu hymn Pol­
ski, a nasi reprezentanci sta· 

wali na najwYższym podium 
1.wycięzców. Ze łzami radości 
przyjmowała Duńska szczere 
gratulacje za wspani ałe zwy· 
cięstwo w skoku w dal, w któ­
I'ym wymazała stary rekord 
Walasiiewiczówny. Wielki po· 
wód do radości miała też Ku­
sion, która sześciometrowym 
skokiem znalazła się również 
w. czołówce światowej. 

W sali Hcnvedu mocnym a­
kordem zabrzmiała Pcls;ka 
klinga i znowu w tym dniu na 
najwyższy m aszt zwycięzców 
wpł~ęła fl aga Polska. To Z·i­
moch zakończył zwycięskie bo­
je w szpadzie, zdobywając za· 
szczytn;y tytuł akademlckiego 
mistrza świata. 

Siatkarze' pols.cy uzysiltall je­
den z najcenniej szych sukce­
sów w swej karierze, zwycię· 
żając silny zespół akad~ów 
radzieckich. 

Te trzy sukcesy były w ' 
czwartek · głównym tematem 
rozmów w obozie, polskim. 
Dlugo cieszono się ze zwY· 
cięstw, które są dowodem 
wielkich mC>i.liwości -ludowego 
s.portu polskiego. 

Z czterech przedbiegów na 
100 m mężczyzn najlepszy 
czas - 10,6 miał Manc:ilik 
(CSR). Stawczyk wygrał trzeci 
przedbieg w czas.ie - 10,7, a 
Kisz.ka i Baranow9k:i wesdi 
również do półfinałów, mając 
!:'lasy - 10,7 i 10,8. 

12 etapów-1.920 ·km 
licŻy XI . Wyścig Doókola Polski 

„ „ „ 
W skoku o tyczce z.dobyliś­

my srebrny i brązowy medal. 
Adamczyk mimo kontuzji nd· 
wiązał walkę z Homonnayem, 
który -zwyciężył dopiero ostat­
nim skok.iem - 4,20. Obaj raz.. 
poczęli od 4 m. Adamczyk 
przeszedł 4,15 za trzecim ra­
zem. Homonnay opuścił tę wy­
sokość. Ważny przes.zedł za 
pierwszym razem wysokości 
od 3,80 do 4,10, co zapewnHo 
mu trzecie miejsce. Janiszew· 
ski odpadł na wysokości 4,15. 
Rewelacją był tu młodziutki 
Bułgar Chleba.row, który pobił 
rekord życiowy wynitkiem 
4,10. 

WYNIKI: 
1) Homonnay (Węgry) 

4,20. 
2) Adamczyk (Polska) 

4,15. 
3) Ważny (Polska) - 4,10, 

* ' * • 
W pierws:zym dniu mi· 

strzostw w podnoszenlu repre­
zentant ZSRR Wilchowski w 
wadze koguciej ustanowił .re­
kord 'świata w rwamu wyni· 
kiem 100 kt . . 

Reprezentant Polski w tej 
wadze Petrak zdobył brązowy 
medal, uzy&kując w trójboju 
270 kg. 

W wadze piórkowej złoły 
medal zdobył Chanukaszwili 
(ZSRR), osiągając w trójboju 
327,5 kg (105 - 97,5 - 125), 
srebrny medal zdobył Harei­
tum (Liban) 297,5 kg (85 
92,5 - 120), trzecie miejsce i 

Sekcja Kolarska GKKF za­
twieriilz iła ostateczną trasę 
XI Wyścigu Dookoła Polski, 
który podzielony został na 12 
etapów I liczy łącznie 1.920 km. 
Wyścig rozpoczflie się 30 

sierpnia w Warszawie i za­
kończy się 12 września rów­
nież w Warszawie. 

I etap Warszawa - Kielce 
(180 km.), II etap Kielce -
Kraków (127 km), III etap 
Kr aków Zakopane (106 
km); w Zakopanem 2 - września 
zawodn icy mają dzień wypo­
czynku. IV etap Zakopane -
B ielsko (150 km.) , V eta p 
Bielsko - Opole (151 km). 
Vl etap Opole - Wałb rzych 
(163 km) , VII etap Wałbrzych 
- Zielona Góra (180 km), VIII 

lharos - 3: 42,4 
na 1.soo m 

OSLO. Na m ędzynarodo-
wych zawod eh lekkoatletycz­
nych w Oslo Węq ler lharos wy­
qrał b eq na 1.500 .m w dosl<o­
natym czas'e - ·3:42.4. bi j ąc - e . 
kord Węq ier, Wyn ik ten fest 
qorsz)' od n ie zatw1erdz"ł neqo 

feszc a:e rekor-du swiata La.ndy·e. 
qo o 0,6 sok. 

Zgon popularnego szachisty 
W rt n :u 2 sier·puta z nia 1 · ł w 

t.orłz 1 Jerlen z c 1n lo w yc h .; i;.;:u:ti. 
&tó w Pol.i:;\<! w 1e1rikr·otr'Jy c·e pr'I· 
zenl.GłO[ d r u żyuy po!sk 1ej, 111 lstr·z 
klasy mtędzyna r•octoweJ Teodor 
Re~edzl ńskl . 

Zmarly do ostatniej c11w111 
swego życia by! czynnym zawod· 
nlk•em I trener em Zr zeszenia 
Sportowego Wtólrn •arz 

etap Zielona Góra - Poznań 
(149 km). Drugi · dzień wypo­
czynku mają zawodnicy w Po­
znaniu 8 września. IX etap 
Pomań - Bydgoszcz (143 km), 
Y,: etap Bydgoszcz - Gdańsk 
(168 km), XI etap Gdańsk -
Olsztyn (193 km). XII eta:p 
Olsztyn - Warszawa (210 km). 

Dziś 
o.~tatrzi dzień 
nadsyłania 
kuponów 

Z każdą godziną rośnie lloś~ 
odpowiedzi nadsyłanych na 
nasz błyskawiczny koukuri; 
sportowy, polegający oa od· 
gadnięciu 3 wyników mięózy­

państwowych spotkań z Buł­

garami. Odpowiedzi można 

nadsyłać .ieszcze tylko w dniu 
dzisiejszym.- Wypełnione ku ­
pony oal~ży kierować do re­
dakcji „Glosu Robotniczego" 
Lodź. ul. Piotrkowska 96. 

Pr:ayprunina.my. że wśród 

wielu nagród znajdują się 
dwie, które specjalnie ucieszą 
kibiców Włókniarza. a miano­
wicie dwa bezpłatne przejaz. 
dy (w1·az z noclegiem w hote­
lu) na najbliższy mecz ligowy 
tej druźyny. 
Najbliższym przeciwnikiem 

łodzian będzie, jak wiadomo, 
Ogniwo (Bytom). 

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Ekspozyłora Towarowa w t.odd, DL Worcella 17/19, tel. 121-73. I 225-11 

podaje do wiadomości zainteresowanym, te w celu U!D<lżliwienia szybkiej dosCliwy pil­
nych ładunków uruchomiła linie komunikacji towarowej-ekspresowej n.a niżej podanych 
trasach: 

Od jazd z Łodzi 

1) ponied ziałek. wtorek, 
czwa rtek , piątek 

2) wtc;> rek, czwartek 
3) wtorek lub środa 
4) wtorek, środa, czwartek, 

piątek 

5) czwartek lub piątek 
6) wtorek, czwartek 
7) poniedziałek, czwartek 
8) wtorek lub środa 

l) wtore'k 
2) środa 
3) czwa rtek 
4) czwartek 

Relacja - dalekobieżne 

Łódź-Bielsko 

Łódź-Gdańsk-Gdynia 
Łódź-Jelenia Góra 

Łódz-KalisZ 

Łódż-Kraków 
Łódź';""' Poznań 
Łódź-Warszawa 
Łódź-Wrocław 

Linie wojewódzkiei 

Łódź-Pietrków Tryb. 
Lódź-Radomsko 
Łódź-Wieluń 
Łódź-Zduńska Wola 

- Przyjazd do t.<xlzi 

wtorek, środa, piątek, 
sobota 
wtorek, sobota 
środa lub czwartek 
wtorek, środa, czwartek, . 
piątek. 
piątek lub sobota 
wtorek, sobota 
poniedziałek, czwarlek 
wtorek lub środa 

wtorek 
środa 
czwartek 
czwartek 
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Pracownicy po.szukiwani Za.kłady Przemysłu Oziewtarsklegc Im. M. 
Kasprzaka w t.odzl, Al 1 Maja 31-33 zatru­
dnią natychmiast WYkwalifikowane szwacz­
ki • rękawiczarki I krojczynie. Zgłoszenia 

przyjmuje Sekcja Personalna w itodz. od 8 
Głównego księgowego o wysokich kwallti­
kaciacb poszukuje Oddział Zaopatrzenia Ro­
botn iczego przy Zak l ~ dach Przem. Bawełnia­
nego . , Im J Stalina w P..odzi. Zgłoszenia 
przyjmu je Dzia) Personalny uL Targowa 
nr 65 1610 

do 15. 1624 · 
Wykwalifikowanych kamaszników zatrudni 
natychmiast Zakład Pą[istwowy w t.odzi przy 
ul. Curie-Skłodowskiej 12. 1629 

KREM NIVEA 
ula,wia opal•nie - chroni przed nadsąiernym 

·· działaniem słońca 
. ' ; 

GŁOS ROBOTNICzy 

Przed Miesiącem Pogłębienia 
. . ---

!:!_zyjaźni Polsko-Radzieckiej 

W lodzi otwarty zostanie 
Klub TPP-R · 

W lokalu przy ul. Naruto­
wicza 28 wre gorączkowa pra­
ca. W całym budynku rozlega 
się stuk młotków i pokrzykij 
wanie murarzy, którzy na par­
terze przygotowują lokal na 
Klub TPP-R. Spieszą się bar­
dzo, nic i!z.iwnego, czasu po­
zostało ni 111iele. Klub musi 
być wYkończony przed rozpo• 
częciem Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który w tym roku zacznie się 
we wrześniu. 

Łódzki Klub TPP-R będzie 
w naszym mieście głównym 

ośrodkiem szerzenia wiedzy o 
Związku Radzieckim. Będzie 

Widowisko 
pt 

„Parada 
młodości'' 

w Cyrku nr. 1 

on posiadał wspaniałą biblio­
tekę, czytelnię, salę odczyto­
wą (na 250 miejsc) wraz ze 
sceną, własną aparaturą fil­
mową. 

Klub stawia przed sobą po­
waźne zadania. Przede wszyst­
kim będzie on dużą pomocą 
w pracy aktywu TPP-R. W 
istniej ącym przy Klubie ośrod­
ku i:netodycznym instruktorzy 
udzielać będą fachowych r ad 
i wskazówek, np. w jak i spo­
sób zorganizować koło TPP-R, 
jak urządzać różnego rodzaju 
imprezy artystyczne itp. Co 
dwa tygodnie będą odbywały 
się pokazy filmowe dla akty­
wu TPP-R. W porozumieniu z 
TWP w Klubie wygłaszane 
będą ciekawe odczyty. Jednym 

.11 pierwszych będzie odczyt na 
temat twórczości Czechowa. 

P rzy Klubie zorganizowa­
na zostanie wzorowa sekcja 
artystyczna, której instruk to­
rzy będą udzielać zespołom 
artystycznym fachowych po­
rad, będą pomagali w wybo­
rze autentycznych strojów na­
rodów Związku Radzieckiego 
Itp. 

Z lokalu Klubu będą mogły 
korzystać kola, które nie po­
siadają własnego pomieszcze­
nia. Jedną z pierwszych im-

Przed kilkoma dniami na prez, jaka odbędzie się w no­
placu Niepodległości rozbił wym Klubie TPP-R - będzie 
swe namioty Cyrk nr 7. Wy- występ zespołu „Wi-Fa-My" 
stąpi on w Łodzi z widowi- ze sztukami pt. „Płynie Oka" 
skiem pt. „Parada młodości". - i „Podarunek zwiadowców" 
Cyrk nr 7 na festiwalu sztuki oraz odczyt pt. „10 lat pracy 
cyrkowej we Wrocławiu od- TPP-R'.'. Pro~ektuje się ~że 
znaczony rostlM nagrodą Mini- zorgamz.owanre spotkama z 
stra Kultury i Sztuki. ~~0~1c.zyml Pała~u Kultury 

Przedstawienia w CYTku roz- 1 au.ki un. J. Stalma. 

Urodzaj na grzyby 
był obfity 

W osta tnich tygodniach no­
towano duże urodzaje grzy­
bów tzw. lipcowych. Zbim· 
tych ~rzybów, jak nas infor­
muje Przedsiębiorstwo Pań­

stwowe Produktów Leśnych, 
już się kończy, a nowe pokażą 
się dopiero na j es i en i. 

Tegoroczne letnie zbiory, 
dzięk i dobrym urodzajom, po­
zwoliły na skup dużych ilości 
ró7.nych gatunków grzybów, 
które przekazane zostały do 
przetwórni. Zimą będą na 
pewno wszyi;tkim smakować 
jako przetwory lub jako przy-
prawa w suszu. · 

Obecnie trwają intensywne 
p rzygotowania do zbiorów o­
woców leśnych, jak: głogu, 
dzik iej róży, jarzębiny itp„ 
które rozpoczną się już za kil­
ka dni. 

Kronika 
portyina 

DZIELNICA CHOJNY: dnia 
7. 8. 54 r„ o godz, 14. w 
sali Komitutu Dziel n !co we­
go 'Cl.będ z ie &lę semlra­
r lum dla prelegentów na 
temat „Konferencja ge· 
new&ka"'. 

poczynają się codziennie o ---------------------------
godz. 19.15, zaś w soboty i nie­
dziele o godz. 15.30 i 19.15. 

Narada ZMP 
Dzielnicy Polesie w 

Co nowego 
~robiazga.ch 

Dziś , 6 bm „ o godz i.n i„ 16.00, 
w Zarząctz ·e l.>z ieln icowym ZMP 
w Łodzi, ul. Z&romsk:1ego •1, od­
będz i e s ! ę nat'ada kierowników 
tntodz ! eżowycil e k1 p ł ąc 7. nosc i 
m ias ta z.e wsią z leł'e n u Dz ielni­
cy Połesie. 

TEATRY 
JM, ST, JARACZA (St. Jaracza 2'1) 

- god z. 19.15 - .. Zapusty lWI 
Ba łut.ach „_ 

L.ETNI (P 'otrl<OWSl<a 94) - god.z. 
19 - „Imieni ny pana d y f' ekto­
ra" 

~W LV.CZNY (P lotrkowsl<.a 243) -
~odz. 19 15 - .,Wesoła wdów· 
ka". 

Sł. T VRVKOW (T•augutta li -
godz 19 15 · „Ks lętrt l cz,ka 
Czct.rdasza". 

OSJIODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(p ark S•euk •ew 'cza) - Wybór 
pl'ac z I V Ogólno polskiej Wy· 
stawy Fotografiki . - Wysta wa 
czy nna od godz. 10 do IJ • od 
15 do 18 

MUZEA 
PRZY RODN !CZE (p ari< Sienkle.,.,·· 

cza) - w go j z <xł 10 do 17. 

Wobec zbliżającego się pl)­
czątku roku szlmlnego, sklepy 
łódzkie zaopatrują się w po­
trzebne w tym okresie arty­
kuły. 

llEKORD (Rqowsk.a ~ ...., 
„Alarmu - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pomy· 
e!owy sprzedawcau - godz. 
18, 20. 

SOJUSZ (Nowe ZlotoOI - ,,Po-
rwanie" - godz. 18.30. 

SWIT (SMuck• Rynek) - , . ślub li 
przeszkodami" - godz 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) -
..Fanran Tulipan" - godz. 16, 
18, 20, 

WOLNO$ć (Przybyszews k l10go 16) 
- ~Ambicje młodości"' -
godz. 16. 18 20. 

WŁOKNIARZ /PrOcłlnJka 16) -
„Dzielnica cudów" - gOdz. 
16.30, 18.30, 20 .30. 

ZACH(;TA (Zg•ersKa 26) - „Anna 
proletariuszka." - gods. 17.aO, 
20. 

DWORCOWI!!: (Dworzec Kal lskl) -
•. Przemiany węą-!a", „Czy w•e. 
c l e, że . .. 2-51 - godz, 18, 
17, 18. 19, 20, 'łl. 22. 

ZOO - Program składa.ny fłl· 
mów o zwlerz;ętach.. 

Od 15 sierpnia trwać będzie 
sezon szkolny. Sklepy z.aopa• 
tryw!-ne są już przez „Ce9tro­
ga!" w bogaty asortyment 
teczek, tornistrów, śniadanió· 
wek, waliz!'!Czek itp. 

Niezależnie od tego, „Cen· 
trogal" przygotowuje się już 

do sezonu Jesienno - zimowe­
go. Ukażą się w śprzedaży 
nowe fasony wdzianek dam. 
&kich, duż,y wybór kapeluszy 
i szaliki o nowych deseniach. 
W opracowaniu znajdują się 

nowe fasony skł>rzanych tore­
bek damskich, o cenie w gl'a­
n lcacb 300 - 400 zł, nowe 
wzory guzików w ciemnych 
kolorach. Z artykułów poezu­
klwanych w tej chwili „Cen­
tro~!" WYPUSZCza na r,ynek 
szczotki do zębów, produko­
wane w Bielsku oraz nowy a• 
sortyment krajowych żyletek 
„Hutnzk" I ,,Lotnik" . 

Natze dzieciaki czeka nie­
spodzianka - nowa zabawka 
mechaniczna ,,Młynarz". 

5 sierpnia 1954 r. (nr 183) 

Nareszcie jest ciepło 
~ 

Dlu go trzeba byto czekać na ładną pogodę. Nic dziw ne· 
go, że pierwsze pogodne ' dni sierpnia w szyscy powitali 
z prawdziwą radością. Najbardziej widocznie swe zado· 

wolenie okazują dzieci. 
NA ZDJĘCIU: basen dziecięcy w ogródku jordanowskim 
przy ut. Zeromskiego 26. Roześmiane buzie dzieci na:ile• 

piej świadczą o tym, że jest im tu prz yjemnie. 

Wesoło będ~ie . na festynie „SP" 
na Widzewie 

Co miesiąc m iAto naszli o­
puszczają grupy młodych 
C\:llopców i dziewcząt, ud ają­
ctch się do ochotniczych bry­
gad SP. 

Za kilka dni z Lodzi wyje­
dzie nowa brygada ochotników 
i ochotniczek, dla których 
Komenda Wojewódzka Po­
wszechnej Or ganizacji „Służ.ba 
Polsce" w Łodzi organizuje 
pożegnalny festyn na Widze­
wie (strzelnica $P - przy ul 
Armii Czerwonej 29). 

' 

w· łodzi powstał 
Centralny Punkt 

~zezepień 

Oehronnyeh 
Stacja Sanitarno-Epidemio­

logiczna m. Lodzi zawiadamia, 
że z dniem 2 sierpnia br. zo­
stał uruchomiony . przy uL 
Piotrkowskiej 190 Centralny 
Punkt Szcze™'ń Ochronnych 
dla szczepień przeciw błonicy, 
ospie, kokluszowi I durowi 
brzusznemu. 

Punkt ten czynny jest co­
dziennie w godz. oo 15 do 18. 
Personel punktu udziela na 
miejscu wszelkich wyjaśnień 1 
wskazówek odnośnie dokony­
wanych szczepień. 

Zmiana siedzibv 
Dzielnic-y ZMP 
Łódź-Widzew 

7. dntem 1 sierpnia br. zoota· 
la przeDieslooa s iedziba Dzlel n•· 
cy z ,\lp t.ódź. W idzew z ul lcy 
Annll Czerwone) 103 do no we­
go budy nku przy ul . Sz,pttaJooJ 
3-7. 

Numery telefonów pozosta.JI\ 
bez zmian, 

Festyn odbędzie się dn ia 
8 bm., tj. w niedzielę, pod ha­
słem: „Udziałem w brygadzie 
SP witamy 10-lecie Polski 
Ludowej". W programie prze­
widziano wiele atrakcji, m. in. 
występy Zespołu Pieśni i Tań­
ca Komendy Wojewódzkiej PO 
„Służba Polsce" w Łodzi, 
strzelanie z broni małokali­
browej itp. 

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Komendy Woje-
wódzJdej Po „SP"-Łódź. 
Początek festynu, na który 

organ!zatorzy zapraszają całą 
młodzież naszego miasta, o 
godz. 14. Wstęp wolny. 

1tfIDJID] 
PIĄT!.K, li SIERPNIA t 954 lt, 

FALA 230.1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 21,30, 
23.55. 

6.15 Audycja dla nauczycieli. 
6.30 Kalendarz radlOwy. 6.37 
Muzyka. 7.15 Muv.yka baletowa. 
7.43 Program dn•a. 7.48 Stan 
pog<Y'y. 8.00 Muzyka. rozrywko­
wa. B.30 „Błęk·tna sztafeta". 
12.10 Muzyka rozt]'Wkowa. 12.l!S 
,.Na swojską nutę ' . 12.45 Audy· 
cja d la wsi. 13.00 Informacje 
dn•a. 13.05 Progr am dnia, 13.10 
Przegląd prasy sl.ołeczneJ. 13.11' 
Audycja literacka. 13.35 Koncert 
solistów . 14,10 M<>lodle operetko­
we. 15.00 Utwory na altówk,. 
15.20 G.r4.. qr.l>lesva mandol in! . 
stów lódz~e) roz.głośnt PR pod 
dyr. Edwarda Clukszył 15.50 Al<· 
tualny '"eportaż krajowy. 16.00 
„Ze ś p iewników Moniuszki". 16.115 
Gra orkiestra rozglośnl wroclaw· 

· sl<lej . 17.00 „z życia Związku Ra• 
dz•ecklego'', 17.80 Kwadrans so• 
lls!ów. 17.45 „z m i krofonem 
przez m•asto 1 wieś" . 17 .55 Mu· 
zyka :r, ptyt. lB .00 Reportaź p ro­
blem-owy 18.20 Koncert chóru 
PR. Hl.40 Mi n ia tury kameralne. 
19.00 Muzyka I aktual~ośct. 19.2_, 
Audycj a aktualna. 19.35 Ptosenld 
francuskie, 19.50 Polska muzy\<& 
ludowa 20.20 Reportaż llte.rackf. 
20.40 Muzyka tanecz.na. 21 .411 
Wladomośc • sport.owe. 21.50 Au• 
d y cj a aktualna. 22.00 Retransmi­
sje koncertu symfonicznego. 
22.10 Felleton. 22.20 Koncert 
sy mro alczoy (dalszy ciąg), 23.23 
Muzyka. 

SZTUKI (W t ęcl<ow.< l< l ego 361 - w 1------------------------------------------------------
god z. od 9 do 15_ 

KINA 
BAŁ TYK (Narutowicza 20) - · „ Za· 

gub!one dzt eclństwo" - gooz. 
16. 18, 20.15. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Progrem 
CllmOw dokumentalnych t kul· 
tur.aloo • ośw i a towych: „CG'~ 
walczy" - gOdz. 18, 19. 20. 
Program dl a najmłodszych; 
„S:r,l<$Lrla!Jly kwiatuszek" 
godz. 16, 1 T. 

MUZA .\Pablan lcl<a 173) - .Pa. 
loma - godz. 18. 20. 

PIONIER Wranclszt<ańska 31) -
„Milcząca barykAda" - ,OOz. 
17. 19. 

POLONIA (Plotrko.wska 67) -
. „Dzielnica cudów" - godz. 

16. 18, 20. 
PRZEDWIOSNIE (Zeromskleg>O 76) 

- „Tosca" - godz. 17.45, 20. 
f MAJA (KilińM<'.fego 178) - „Ta· 

Jemntca l!nłl okrętowej" -

Oz•s•eJszeJ nocy dyżurują na­
stępujące aptek': Piotrkowska 
165. Nar utowicza 6, Rzgowska 
147. Wlęckowsk ' ego 21. Kar o.lew· 
ska 48, L :ir.ano ws kiego 80, PJOtl' 
kowska 307, Al. Kośc i uszki 48. 

DYtURY SZPITAi.i 

Chlrurqla: całą dobę dyżuMije 
Szplta.I im. d r Ster!ln.ga, ul. Ster. 
11nga 1-3. 

lntema: oaf~ dobę dyżuruj e 
Szp ital Im, N. Barlickiego. ol. 
Kopcifisk le<ro 22. 

Dyżur polotniezo-qinekołoqlez­
ny1 od godz. !J do 2'l dyżuruje 
:Szpital Im. Cu r ie-Sktodowsk·e). 
ul. Curie.Sklodowsklej 15. od 
godz. 2-0 do 8 d yżuruje Szp ila! 
Im. dr Madurowicza, ut Krze­
mieniecka S. 

Strat Potama - I 
Poootowle Ratuni<owe - 254-44 

DZIEN DOBRY 
KOCHANE DZIECII 

Cieszy mnie, że podobały 
slę Wam dwie gry z piłką, 
których nauczyłam Was w 
ostatnim „Kąciku". Jurek 
Wojtysiak, Basia Owczarek 
z Piotrkowa, Ludwik Sar­
nowski, Juluś Pelc, Jurek 
Moniński z Łodzi piszą, że 
gr y te już wypróbowali i 
proszą Ciocię 'o nauczenie 
ich jeszcze innych zabaw. 

A więc dzisiaj nauczę 
Was zabawy w polowanie 

1 na zające. Do tego potrzeb­
ne jest boisko o powierzchni 
20X20 metrów i mała pił­
ka. Jeden z graczy jest my­
śliwym, pozostali zaś zają­
cami. Zadaniem myśliwego 
jest trafienie piłką w, zająca, 
przy czym nie wolno biegać 
z piłką. Przed rzutem myśli­
wy musi podrzucić ją do 
góry, złapać, a następnie 
„strzelać" . Musi on „zastrze­
lić" wszystkie zające, : a o­
statni z nich staje się z ko­
lei myśli wym. 

Wasza 
ciocia Janka 

Miejska Komenda MO - 253-60 • "'' ~-;;;~~~~;:;;;~,,:::::;:::::=:::=:;;;:::;::;:;=-: 
Miejski C&l'Odel< lnformaeJI ~ 

159-15, 

Dzieci chińskie ---·Balonik przywiózł 

Prosicie, aby w dalszym 
ciągu zamlesze'U.6 nsnnkł do 
kolorowania. Piszecie, że naj­
bardziej Interesują Was stroję 
ludowe dzieci na. całym świe­
cie. 

DzisfaJ zam ieszczamy rysu­
nek dzieci chińskich w na~ 
dowycb stro.iach, zaJętycb 
nauką pisania bardzo trud­
nego alfabetu chińskiego. Nie 
podajemy Wam dokładnie, jak 
macie kolorowa.li rysunek, 
gdyż chcemy, abyście wYka-> 
zali tuta.J swoje um ielętnP­
ścl artystyczne. W każdym 
razie - serdaczki dzieci eh iń­
skich należy kolorować oa 
czerwono, żółto i niebiesko. a 
sIJQdnie I koszulki oa zielono. 

pozdrowienia 
Na jednym z placów w 

Paryżu zebrała się gromad· 
ka dzieci. Chciały one ucz­
cić dzień zburzenia Ba­
stylii, 14 lipca. Różne były 

· projekty. Ale ·najbardziej 
spodobał się pomysł ~ balo­
nikami. 

Otóż, ktoś ze stars~ch 
zaproponował, aby kazde 
dziecko rzuciło w powietrze 
zwykły gumowy . balonik, do 
którego przywiąże kartę ze 
sw oim nazwiskiem i adre- . 
sem. B a loniki pofrun·ą dale­
ko jako pozdrowienie dla 
innych dzieci w innych mia-_ 
stach Francji, a może i roza 
Francją. Baloniki opadną,, a 
wów czas - wystarczy od­
czepić kartę l przesłać wła· 
ściclelowi balonika, również 
z pozdrowieniem. · 

Czerwone baloniki unio­
sły się w powietrze i poże­
g low ały po niebie. SpogJą· 
dał długo za swoim b~_lo-. 
nikiem mały Yves G1m­
bert, ' aż stracił . go . I 
oczu. Leciutki balonik, nie­
siony wiatrem, poleciał na 
wsch ód. Oddalał się coraz 
bardziej Q,d Paryża. Przele­
ciał pon a d tysiąc kilome· 
trów, aż pę.ld i opadł - w 
Lodzi. · 

Pewno wam się zdaje, ie 
to zmyślone opowiadanie? 
Ależ nie! B a lonik naflrawctę 
spadł w Lodzi i przyniesio­
no nam g o do redakcji z 
kartą Y ves Gimberta, któ­
ry mieszka 'ł' Paryżu przy 
ul. Vaugirard 247. W ten 
sposób Yves pororawia ma­
łych czytelników „Kącika", 
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